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Biuro Ked ikoji Dziennika Polskiego", Pwc Mayaeki
liczba 6 i 7.

Frzedpfa :a wynosi we Lwowie i >c..nie 18 zł. — pótroczme 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 1 '*■ 
50 ct., za przesyłkę <io domu dopłaca sig 20 cestów 
miesięcznie.

Z przesyłka pocztowa w państwie anstrjaekieiu, rocznie 
24 ii. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł

Z przesyiktTpoeztową za granicę do całych Niemiec roczni 
50 marek — kwartainio 12 marek 50 ar. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch ■ i Szwajearji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 0 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  ni e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171.

Plac

wychodzi codziennie niewył^ezając niedziel i tfwi&t o godzinie 8  rano.

Przedp^ię I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

Biuro Admlrls tracił ^Dziennika Polskiego . 
Marjackt 1. 6 1 7 w domu pana KlselkL

We W ^iniu; pp. Haasensttćn et Fogler. (Ono Maass), 
ta. Eikes, II. Schalek, A. Oppeul, Rudolf Moss9 
i J. Denneberg ; t Berlinie, Frankfurcie. Kolonji, 
Ilaasenstein ef V o gier i G. U Daube; w Hamburgu* 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu : C. Adam 52 rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zsreezynaeh i inne prywatne komu
nikaty po kronice '-.a jeden wiersz 5 0  et.

1'ijttatne koiespoudercje i nekmlngja 12  ,t. od wiersza.
Drobń ogłuszenia 1 */, renta od wyra/u. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct od wyrazu.
Reklamy w rubryuo Nadesłane 20 c i od wiersza.
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Przesilenie we Włoszech.
Lwów 25. stycznia.

Położenie we Włoszecłt musi być wysoce
krytyczne,

we Włoszecłt 
skoro nowy prezydent ministrów pan 

Euancesco Crispi uznał za stosowno, odroczyć 
sesję parlamentu. W ygląda to wpraw .łzie trochę 
dziwnie w państwie, które się rządziło dotychczas 
ściśle według form konstytucyjnych_ • rzuca to 
charakterystyczne światło na stosunki obecne we 
Włoszech, skoro rząd pragnie się przynajmniej 
na krótki czas uwolnić od wspólpraoowmct«a 
parlamentu, niemniej jednak możliwą jest rzeczą, 
że w danycl warunkach Crispi wielkiego wyboru
nie miał. , . n

Przyznać ntu należy, że zdrowo i trafnie za
patruje się na dzisiejsze, wewnętrzne położenie 
Wioch i że energicznie chce się zabrać do jego 
poprawy. Co praw da, pogląd pana prezydenta mi
nistrów nie jest bynajmniej nowy, trarnosć jego 
od dawna znana jest i uznana. Ponieważ jednak  
każdemu mniej lub więcej o władną chodzi skórę, 
więc każdy W łoch, któremu się nastręczyła spo
sobność zrobienia praktycznej próby z tym pro- 
grankfcm i poglądem, czyli każdy prezes gabinetu
włoskiego w ystrzegał jej się przezornie, jako nie
bezpiecznego eksperymentu. Jeden podobno Gio-
litti zdradził pewne w tym kierunku zachc, inki 
i — upadł.

Nie w tern też leży zasługa Crispi'ego, iż 
przyszedł do przekonania, że głównem ź ró d łm  
nieszczęść włoskich jes t zła, niedołężna, a nie
zmiernie liczna i Kosztowna, ho drogopłatnymi 
darmojadami przepełniona rządowa adm inistracja, 
ale w tern, że jej się nie uląkł, choć wie, jak  po
tężne ona posiada plecy na Monte Citorio i po
stanowił ją  z gruntu zreformować — jeżeli natu
ralnie prawdę o nim mówią jego przyjaciele. 
WeUfog nich, zamierza on sażądać od lz ty  p< I 
noiuocLiotw- dla rządu, a właściwie dla siebie do 
przeprowadzenia tej reformy według własnego 
uznania. Spodziewa on się, że izba uczyni zadość 
temu żądaniu, gdyż w przeciwnym razie rozw ią- 
że ją  bez namysłu. Izba — miał się do kogoś 
odezwać prezydent ministrów — zrózumie do
niosłość chwili i speł&i swój obowiązek, a jeżeli 
nie, to kraj nauczy tych panów rozumu, gdyż tu  
nie O pięknie brzmiące słowa, nie o frazesy, nie
0 ritronnictwa, ale o samo państwo idzie.

J a k  dalece adm inistracja włoska nietylko 
olbrzymie sumy w postaci pensyj ze skarbu po
chłania, nic w zamian państwu nie dając, ale 
niesprawiedliwem i samowolnem postępowaniem 

U jem  dup. u* . rob—ize warwtwy ludności do 
< „catniej nędzy i do najWyissego u  ąiuuadnione- 

uuw«dowoienia, don -uaą świeże' zajścia w 
Buccheri w prowincji syrakuzańskiej. Doniesiono 
ó powstałych tam  zaburzeniach i ópprze włą- 
ijijiu  gminnym, co teia dżiwniejszem się wydaje, 
ze hp iność tamtejsza uigdy o żadnych *w zk*. h 

-i ża^nyoh stowapzyszeniaćfi nie myślała. Ale jak- 
Ae U  w )£bqśó nie miała się oburzać, kiedy rada 
gminna postanowiła jejzose podwyższyć już i tak  
uciążliwy podatek konsumcyjny od wina i mięsa, 
podczas gdy gmina posiada ośm wielkich dóbr 
-ziemskich, niegdyś feudalnych, z których poda
tek  gruntowy sam jeden wystarcza na pokrycie 
wszystkich wydatków gminnych. B iedacy, jęczą
cy pod ciężarem podatków, nie mają się do kogo 
zwrócić o pomoc i ratunek, a tymczasem grunta 
panów radców miejskich, przytykające do posia
dłości gminy, z roku n a  rok powiększają się
1 pęcznieją. 4 ak  się dzieje n a  Sycylji, gdzie 
v- ogóle dzieje się najgorzej, ale i ł .  stałym  lą- 
d iie  włoskim podobne panują stosunki. One io 
głównie wywołały zbrojne zaburzenia w licznych 
miejscowościach. Skorzystała z nich propaganda 
socjalistyczna — one dla niej grunt przygo
towały.

Owo* < irispi zam ierza wszystko to złe wy
plenić, a między innemi ma także myśleć podo
bno o rozdaniu posiadłości gminnych między naj
uboższych robotników. Utrzymywano nawet 
w ostatnich dniach, że chce zażądać zawipszenię 
konstytucji i ustanowienia pewnego iR^dzajn dy
ktatury na czas, potrzebny oo postawieuia u *ł«go

kraju  w warunkach normalnych. Czy uzyskałby 
aprobatę swoich żądań, wątpić się godzi, ale 
tez nie iu.iiej wątpliwą je s t rzeczą, żeby takie 
żądania Crispi na  serjo stawiać zamyślał. Są to, 
zdaje się, tylko środki przedstawienia całej grozy 
położenia wobec parlam entu, aby go uczynić tem 
podatniejszym dla zamierzonych reform. N arazić  
jednak  ta  strona sprawy przestała być aktualną, 
bo Crispi odroczył parlament. I  to jest ostate
cznie sposób w ybrnięcia z przykrego położenia 
przynajmniej na cnwilę, „le też—tylko na 
chwilę...

Bankiet n  pp. miii. J a w itif )  i Mystiego.
LwÓW 2d. stycznia.

W  wielkiej sali ra d m j W ydziału krajowego 
w gmachu sejmowym, pięknie udekorowanej 
kwiatam i i zmienią, odbył się wczoraj wieczór 
bankiet, dany przez po,iłów sejmowych na cześć 
pp. ministrów' J a w o r s k i e g o  i M a d  ey-  
s k i e g o .  Do stołów zasiadło 112 osób. Prócz 
posłów do Sejmu i kilku do rady państwa, wzięli 
udział w bankiecie radca dworu hr. Łoś, radca 
W ydziału kr ajowego dr. Józef Ekielski i k iero
wnik kancelaiji sejmowej Jan  Antoniewicz.

Pierwszy to»at wniósł m arszałek krajowy 
książę S a n g u s z k o ,  który przemówił w nastę
pujących słowach:

„Przypadł rui w udziale zaszczyt przeiauwiania 
w imieniu grona posłów sęjruowyoh clo naszych wielce 
szanownych gości, Ich Kkseolencyj panów ministrów.

Wyraz gości przeraził mnie ookolwiek sweiu zi
mnem, ale przecież s% oni naszymi gośćmi, bośmy 
ich zaprosili, aby mh uczcić tę wspólną ucztę — a 
jednak mężów, więcej naszych, więcej z nami wszy- 
jtaiem związanych, chyba być nie może.

jeden z nich, to wczoraj jeszcze wódz nasz par
lamentarny we Wiedniu, który z poświęceniem praco
wał długie lata dla kraju, jako wjbitny szeregowiec, 
a późnh-j, jako przewódca, umiał przechować dawną, 
a świetną tradycję Grocholskiego w czasach nader 
trudnych z poświęceniem i wytrwałością, która wy
musza uznanie i wdzięczność wszystkich myślących 
obywateli kraju togo

Drugi, to nasz świetny mówca, to nasz wytra
wny referent, chluba Koła polskiego i naszej Almae 
M a tJ a g ie l lo n ic a e, którego głos tylckroć elektry
zował Sejm nasz świetnością wywodów, a o którego 
pmcy komnaty komisyjne tego gmachu i rady pań
stwa tyle opowiedzieliby mogły.

Dziś powołani zaufaniem najjaśniejszego pana w 
poczet członków jego rady ^e n» tych wysokich ąkr 
now Lskacn, nie tracąc z pka całości interesów pań
stwa, pozostaną wiernymi synami tego kraju, o feni 
Wieniy dobrze. To też rzec mogę bęz obawy zaprze- 
czonią dkądfcplwiek, że silni są nietylko tem, co są 
jąku mężowie stauii warci, ale silni są także popąr- 
ćiein (inszych roprozęntąeyj, popureieio całego krąjn, 
bo kraj *ą idmi stęi.

\Viemy, że pójdą tą samą drogą, która nasza rc« 
prezentacja oddawna kroczyła, bo możemy stwierdzić, 
że szła ta reprezentacja nasza zawsze drogą prostą, 
uczciwą, konsekwentną i rozumną. Obok skrzętnego 
.czuwaniu nad interesami, kraj obchodzącemi, był dla 
niej przewodnią interes ogólny państwa i starała się 
ąawszej by nawa państwowa mogła płynąć dalej silna 
i celów swych świadoma.

Pozostała ta nasza reprezentacja w dawnym 
składzie większości do końca wierna swym sprzymie
rzeńcom i kierownikom rządu, którzy pi zez długie 
lata Austrją rządzili. Z epoki tej mamy wszelkie po
wody być zadowolonymi, a długoletnie rządy mini
sterstwa Tauffe go pozostawiły w kraju naszym wspo
mnienie dobre.

Kii dy nie z naszej winy rozchwiała się ta wię
kszość, trzeb« było stworzyć iuDą, by maszyua pań
stwowa mogła funkcjonować dalej.

Pozostała nasza reprezentacja konsekwentną so
bie, wchodząc w kombinację inną, wnosząc do mej 
swą wypróbowaną polityczną szczerość i świadomość 
powagi podjętego zadania.

Tak tędy, szanowni pąnoiyie miuistrowie, życzymy 
wam szczęścia yy waszęin trudnem zadaniu z całego 
screą, życzymy yządoin yraszyjn pomyślności dla po- 
źyjkg państwa i kraju, życzymy, aby pod waszym

Mr. JU D A S
POWIEŚĆ 8PÓLCZESNA

f e r g u k a  h u m e .

(Ciąg dalszy.)
— Coż ei po nieru. Podaje ono co najwięcej 

nazwę miasta, w któreni nieznajomy kupił je . 
Prawda, jeśli pójdziesz do apteki, może uda ci 
się w y k r y ć  jegq nazwisko.

■A No i bliższe szczegóły z życia, me za
pominaj.

— O, to niekoniecznie. . Ale gdyby nawet 
lak, to zawsze jeszcze pozostanie zbyt trudną 
rzocu * ysnuó z tego wszystkiego wyjaśnienie 
.zbrodni, ja  ą .P^ypuszczasz. Jeśli dochodzenia 
twe w lon e s »^każą, że nieboszczyk miał

~  W  pogoń za fantomem twej detektywnej

— Pokaże się, czy to fantom — rzekł Fanka 
głosem stanowczym.

— Przekonany o tem jestem najmocniej. 
Jeszcze raz powtarzam, daj najlepiej spokój 
wszystkiemu, pogódź się z koniecznością.

I podawszy mu rękę, z przyjaznem „Dobra

doświadczonym sterem płynęła dalej ta nawa pań
stwowa bezpiecznie i spokojnie wśród cieśnin i wirów 
czasów obecnych, życzymy, by pozostała i nadął, ozem 
była i czem być powinna, przybytkiem sprawiedliwo
ści dla ludów Austiji. Nier-h ży ją ! (Oklaski i brawa).

Następnie przemówił p. minister J a w o r 
s k i :  Raczcie, szanowni panowie, przyjąć nasze 
najserdeczniejsze podziękowwie za teD nowy do
wód W aszej dla nas życzliwości. Racz przyjąć 
dostojny M arszałku serdeezłu^jł&dzięhowanie za 
słowa uznania dla naszej a  ł.htlaośei. Są one 
dla nas otuehą w spełnianiu ciężkich naszych 
obowiązków

Co do mnie, powołany łąaką najjaśniejszego 
panaj do gabinetu, nie będę pełnił obowiązków 
poselskich, jak to ezynjłem pi*ez 2o lat, ale za
wsze otoczę prace 3ejmowe jaknajtrogkliw szą pie
czołowitością. J a k  żegnałem sio z kolegami 
w radzie państwa, tax  i teraz duszą i ciałem 
pozostaję z Sej"mem i krajem  dla kraju.

To dostojne grono, które n&ś ugaszcza 
i miejsce, gdzie to się odbyrwa i ten obraz, przed 
którym 9toimy, to dobra dla nas wróżba. Obraz 
ten to „l nja“ Matejki, — Unja to łączność, a 
łączność to jedyna broń do odparcia wszelkich 
ataków, to jedyny’ środek do zwycięstwa. Ł ą
czność, ufność w Bogu, pian.a usiln», musi w koń 
cu odnieść zwycięstwo To, co się w kraju  stało od 
30 lat, to daje nam otuchę, że i w przyszłości 
praco sejmowe wydadzą owoce pomyślne dla 
kraju. VV tym roku będziemy mieli wystawę, 
jak ie  ekonomiczne je j będą rezultaty, o tem nie 
chcę mówić, — ale jeden rezultat jest pewny’, 
że k ia j w krótkim czasie edołał się podnieść, a 
podnieść się zdeł-sł, ponieważ korzystał z naj- 
szczudrobliwszej dobroci Monarchy. Wnoszę toast 
na cześć Sejmu, na pomyślność kraju! (Oklaski.)

Następnie przemówi! p. minister dr. M a 
d e j s k i ,  mniej więcej w te słowa:

S Iowa, wypowiedziane przez dostojnego mar
szałka, nietylko ciepłem swojem wnikają głęboko 
w serce, ale nadto dodają otuchy do pracy na 
stanowisku, które zajmujemy z łaski monarchy, 
na podstawie naszego systemu, a system ten, to 
koalicja. Na pytanie, kto zrobił koalicję we W ie
dniu, jest tylko jedna odpowiedź: radykalizm 
Ten wdarłszy się wc wszystkie dziedziny życia 
politycznego, zmusił umiarkowane ży wioły do łą
czności, celem odpąręia grożącego z tej strony 
niebezpieczeństwa. Koalicja, to wypływ rozumu, 
a wykonanie ko.ąlicji opiorą się ną panowaniu 
Uod sobą i na zaparciu się.

Następnie podniósł p. minister, że z przeko
nania wszedł do gabinetu, spostrzegł bowiem, 2e 
njc dc. koalicji tak  nio przygotowuje, jak polity
czne życie Polaka. Tyle w tem życiu politycznem 
nąozcia było zaparcia się panowania nad sobą. 
W  naszem Kole polakiem solidarność jest wyni
kiem tej strony działalności naszej politycznej. T ak 
samo i w Sejmie, pomimo, że tu nie obowiązuje 
solidarność, — także i w zarządzie kraju ta  sa
ma myśl się ujawnia. Na tych typach swojskich 
kształcony, będę pracował w kierunku, wytknię
tym przez reprezentantów dwóch władz krajo
wych, harmonijnie ze sobł działających, za któ- 
remi kraj cały stoi. Piję zdrowie pp. namiestnika 
i m arszałka krajowego. (Oktuski.)

Ostatni przemówił piczes Akademji umieję
tności po^eł .Stanisław hr T a r n o w s k i :

Zwyczaj żąda od nao zawsze, a odemnie dziś 
zaszczytne wezwanie, tego pięknego życzenia, 
które odnosi bię do zdrowia i powodzenia nie 
jednego człowieka, ale ogółu. Myśl jest piękna, 
może nawet głęboka. Zdrowie ogółu od trgo za- 
jeży, czy i jak jego szczegóły, części, ludzie, czy 
ich pewne połączenia kochać się między sobą 
umieją. Może to i dobre świadectwo i niejaka 
otucha, że v życzenie „kochajmy się“ jest spe- 
e>ficznie polskim toastem. A jednak  choćbym 
miał kogo zadziwić lub zgorszyć, muszę wyznać, 
że wypowiedzenie tego życzenia przychodzi mi 
ząwsze trudno, nieledwio z przykrością. Nie, że
bym był skłonnym do uczuć złych, a w niuchęci 
i : awiści znajdował przyjemność; ale między 
pięknem żyezcnieią, a jegu spełnieniem widzę 
ząwsze trudności i przeszkód wiele i pytam  nie

noc na ustacli, Axton zamierzył się ku wyjściu. 
— Dobranoc, stary dzieciaku — rzekł O kta 

wiusz serdecznie. Zresztą spotkamy się może je- 
Mój adres opiewa Scotland łfard—wieszSiednita   1 :• iSiedziba tajnej policji naturalnie pod nazwiskiem 

hanksa* A twój adres?.

wrogów, czy wroga, pozostanie zawsze jeszcze 
udowodnić, jakim  ŁP°®M>eiu ów wróg przybył

i z g w a i i  iSs-K? K 4
dniach zaś w Wiadomej g p nie mieszkał 
n ik t prócz mnie i niegp-
nawet wyobrazić sobie, ja ^ 1. P m głbyś
wpaść na trop osoby zbrodniarza.

Po tem przemówieniu, Roger l ^ s t a l  i wy 
trząsnął popiół z swej fajki na komino •

— Dokąd idziesz ? — spytał r  an .
— Do łóżka oczywiście. \Vstałem dziś 

śnie do dnia.
— Chcesz ,,atro kontynuować swą pieszą 

wy cieczkę ?
—  Tak, wyruszę o godzinie KHej. A ty r
— J a  wybieram się do Ironfields.

• A twój
—- F leck S treet, Tempie Chambers.
Notatnik mistci Fanksa w ynurzył się znowu 

z zanadrza. Z wesołym uśmiechem na ustach 
detek tj w zapisał adres.

— lla , ha, jak  wszystkie literackie wielko
ści, rozpoczynasz od prawa, które porzuensz dla 
zysku.

— Zysk z poezji ! Niezły pomysł!
Któż wie 1 Każdy dosiadający Pegaza

może sobir zdobyć laury. A gdybym  spotkał
miss Varlins, cóż mam je j oświadczyć?
___ L ł ^ ’ ^ na n*e obce o mnie nawet słyszeć 
n* A Z ■ Pogor zasmucony.— Prawdopodobnie 
ożenię^ się kiedy ■, ale nie l  Judy tą  Y arlins.,

biciel -  zanTaiy°ł z ciebie
branoc i wesoły I  m a r iń ’! eJV 8,ę"  d°wesołych marzeń !

_  2» w , t * k ó " p_  w. s ' g r A k tju ' i?t r '
i oddalił się. ą , J

Mister Fanks stał przed kominkiem, spart7 
łokciem na gzemsie, pogrążony w dumaniach.

— Ja k  on się zm ienił— rozmyślał. — Co się 
stało z togo wesołego chłopaka, jakim  był przed 
laty  dziesięciu Ja.; też przekształca człowieka 
do jepoznauia troska j miłość. Muszę w  Iron 
fields koniecznie zobaczyć się z miss Varlins. 
Wygląd; to wszystko na formalną tragedję mi- 
łośną. Ale ną miłość Bogą, czeiuu skłam ał on 
przedemną dwukratuie?..,

W yszedł z pokoju, by u d a ć  się pod swój 
mimer i ukłaść się do łóżka. Tu znowu nic dały 
mu spokojujjmyśli o Rogerze.

— Dwukrotnie z rozmysłem powiedział mi 
kłamoiwo—dumał.—Czytałem mu to z oczu. Hm. 
to Ini się nić podoba...

Postawiwszy świecę na itole, Uiiadł mister 
a r  ‘9i wydobył notesik i stenograflęznem p i

smem zanotował treść rozmowy % Rogerem. Nie 
było po temu powodu z pewnością. Ale Judy ta 
Varlins m ieszkała w’ mieście, którego n&zw-a 
znajdowała się na pudełka od pigułek.

— Szczególne spotkanie — pomyślał.—Rzecz 
możliwa, że to do niczego nie doprowadzi. Nie
mniej ,ednak zapisek raój przecież może się 
przydać kiedyś w przyszłości. Ileż to razy przy
padek stw arza niesnodzianki. którvr\tihv niWi ni<?padeh stw arza niespodzianki, którychby r ik i nie 
przeczuwał. I  nieraz los formalnie pcha nam 
w rękę nić, która z labiryntu wyprowadza n»s 
ku nieprzewidywanemn wyjścia.

— Dwa kłamstwa — rezonował dalej w du
chu, naciągajęc kołdrę na plecy i zdmuchnię
ciem gasząc świecę. — Powiada, że od cztsiu po
bytu w Ventnor ani jej nie widział, ani nie słyszał 
o niej Szczególna rezygnacja ze strony zako
chanego. Kadbym coś więcej dowiedzieć się o 
romansie Rogera.

* *

bez frasunku^ czy tradycyjnie powtarzane ży
czenie może się stać kiedy naprawdę rzeczywi
stością W  rodzinie, w gronie przyjaciół, zbli
żonych ku sobie wewnętrznym jakimś pociągiem, 

połączonych jednakiom pojęciem wszystkich
zagadnień, 'stosunków i obowiązków życia, ko 
ćhać sit- jest łatwo. W  życiu publicznem tru  
dniej. Tu nawet kiedy eri pojmuje sie i miłuje 
jednako, to drogi do n.fgo widzi su; i rozumie 
rozmaicie. Osiągnięcie celu założy od dróg i
środków. Te, które ja  mam za jedynie dobrejedyn

zkodlbi zbawczo, drugiemu wydają się szkodliwe i zgu
bne, a ta  różnica daje się czuć i widzieć zawsze 
i wszędzie, na każdym  kroku i o każdej chwili, 
w największych sprawach i w najdrobniejszych 
sczegółach publicznego żyeu

Ceł miłuję nadewszysto i dążę do r.iego 
wszelkiemi siłami, a ta  droga, którą mi drugi 
wskazuje, którą sam kroczy i innych prowadzi, 
według mojego sumienia i rozumienia, nie do 
celu wiedzie, tylko owszem od celu. Jukże ja 
tego człowieka mam kochać, kiedy mvślę i wie
rzę, że on kaleczy, albo niweczy to co 
kocham ? ’

A więc nie maże być w życiu puhlicznem 
jedności i miłości? A więc życzenie „kochajmy 
sic“, musi zostać zawsze pięknym ale m arnym  
dźwiękiem, powtarzanym przez pokolenia bez 
sku tku? Sądzę, że tak  nie jest, sądzę, że są 
warunWi, pod któremi ludzie uczciwi i dobrej 
woli, choćby różni w zdaniach, mogą w życiu 
pnblicznein nietylko się znosić, nietylko szanować, 
ale nawet kochać.

Jak ie 9ą te w arunki?
Nic chciałbym wydać się kaznodzieją, do 

czego ani pretensji, ani praw a nie m am ; ale nie 
mogę powstrzymać się od uwagi, nie nowej ani 
dziwnej, żo kościół jest bardzo mądry i ze Pra" 
widła, jak ie  on daje religijnemu i duchownemu 
życiu, mogą stosow-ać się i przydać się doskonale 
w życiu świeckiom i politycznem.

Jedność -wiary o k re ś la , osiąga, utrzymuje 
kościół znaną formułą: Ir  dubiis libertas, in  nccfis- 
sariis un itis , f» omnibus charitas. Ta sama za
sada mogłaby, szanując . salwmjąe różność zdań, 
osiągnąć i .^trzymać jedność dążenia i działania 
w życiu pubiieznem między’ ludźmi, 
jednako miłują, jeżeli tylko środki
przeciwnie, me wnęez

którzy cel 
nie wprost

pojmują. Jak
Co 

a eo

odwroinie
daleko więc sięgać może różnica zdań? 
jest dla dobra kraju  i sprawy dubuini, 
necessarium Y

To wiedzieć, na to się zgodzić nie urk tru- 
Uno, tu naprzykfad wątpliwem nie jest, że ja k a 
kolwiek jest forma społecznego bytu i jego rządu, 
to jego natura i warunki trwałego i pomyślnego 
bytu są zawsze i wszędzie te same. Nie m a po
myślności bez wolnuści, nie ma wolności bez łada, 
niu ma ł idu bez głowy i władzy, nie ma trw a
łej władzy bez sprawiedliwości i sumienia, nie 
ma społeczeństwa, nie ma człowieka bez Boga. 
I  to także nie dłibiumf że społeczeństwo, naród 
tj. jednoeika, całość, organizm, więc częśói które 
się za całość chce uważać, albo wszelka myśl, 
dążność, namiętność czy polityka, która częśó 
jedną przeciw drugiej pobndza i jątrzy , osłabia 
ten organizm, rozkłada tę jedność, wprowadza 
albo utrzymuje i pielęgnuje niemoc. I  to dalej 
nie dubium, że społeczeństwo, które obce: ze
wnętrzne interesa do wpływu na swoje sprawy 
dopuszcza, które do nich swe zamiary i kroki 
stosuje, zrzeka się godności i niezależności swojej 
a w pożytku śm.och ludzki, płacz własny odnosi. 
Na to me brak dowodów, n iesie ty ; tą powolnością 
dobiła się nasza dawna KrzeczpospoJua: a po
jej upadku już czyśmy nigdy obcej polityce i po 
trzebię nic zawiele dawali ucha i wiary? 
To niewątpliwie własny cel, własna po
lityka, własna korzyść jest jedynym  pew njm  
regulatorem działań a łatwowierność, czy powol
ność czy dopiero życzliwość względem obcych a 
niepewnych dążności, Czy haseł, jest zawsze zła 
i w skutku tylko szkodę przynosi.

Takich niewątpliwych pewników jest wię
cej, a gdy one nie są wątpliwe, więc nie może 
być wątpliwym obowiązek oporu przeciw wszeł

Wyjątek z  notatnika detektywa 
„...Nie mogę zrozumieć Axtona... Srczególna 

rozmowa; ja  go śledziłem, on się w ym ykał.. 
Dwa razy skłamał... W  ciągu całej rozmowy 
wyraźnie miał się na baczuości... To mi się nie- 
podoba... Nie mam prawa mieszać się do spraw 
Ą xuna , poiąć jednak  nie mogę, dlaczego on 
kł miał... Widziałem, że był nieszczery... Szcze
gólnie to IronfiehL... „Ofiara samobójstwa, x a jak  
ja  twierdzę, czyjejś zbrodni, przybył także z Iron
fields... Miss Yarlins przebywa w Ironfields... 
Pytanie, < z\ nie zachodził jak i związek pomię
dzy zmarłym, a miss Varlin9?... Niemożliwe! 
To byłoby zauadto szczególnem... Drzwi otwar
te w_ pokoju nieboszczyka wydaj* mi się równie* 
pouejrzane... A potem list, napisany przez nie
znajomego ... Pytałem  o to na poczcie... Nie 
umiano mi jednak  nic wyjaśnić.., Rad by® wie
dzieć, do kogo był ten list pisany..- riądzę, *e 
wiedząc to, miałbym w ręku kluca do rozwiąza
nia całej zagadki.,. Czy Roger A xtm  chciał co 
ukryć przedem ną? Czy znał nieboszczyk: r B i
ję się dawać odpewiedai n a  to pytanie... ł i  a, mo
że dochodząc osoby zmarłego, wpadnę przecie na 
jak ie  poszlaki... Może z miss Varlins wydobędę 
pewne wskazówki... Leci nie! Skądże związek 
pomiędzy nią a sprawą, A jednak  niepodoha mi 
■ "  ' T' arsię Roger.. Nie n w ie rz a ii  mu... Jego zakłopo

tanie, iego wymijające odpowiedzi złe na mnie 
sprawiły wrażenie... Prócz tego pozostaje on
w stosunku z miss Yarlins, a U  znowu przebyw a

wszyftkiem ? t l  nieznĄ meg° * temw s/ystk iun  i... Są* to ogniwa jednego łańcu-
ozczególne!cha ?...

Ad referendum: 
Ironfields.

natychmiast miąć się do
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kim Zjawiskom czy dążnościom, które tym wa- 
"unkom zdrowia i bytu grożą. Na tej granicy 
Rońozy sie wolność i różność zdań, zaczyna się 
konieczność jedności, in neeessariis uhitas. Po
trzebna jest stałość i jedność postępowania na
przeciw zewnętrznveh sił, interesów ezy dążności.
Tę znamy dobrze; ona jes t tajemnicą i przy
czyno tej polskiej i poselskiej solidarności, którą 
dochowujemy w Radzie państwa, której zawdzię
czamy W3Z(luie skutki naszych starań i działań, 
której strzedz i dochować winniśmy tembardziej, 
im zawilsze i trudniejsze stają się polityczne i 
społeczne tego państwa stosunki

Następnie przeszedł mówca do omówienia 
trzeciej zasady in omnibus charitas.

Ta najtrudniejsza zapewne, bo ją  w życiu 
puhlicznem każda różnica zdań, temperamentów, 
przyzwyczajeń, osłabiać i nadwerężać może. 
Ależ nie chodzi tu  o tę wrodzoną insn  nktową 
syrapatję, k tóra jednego człowieka robi drugiemu 
miłym. Ani o tę czułość mieką, k tóra dziś roz
rzewnia sio i rozpłacze nawet, a ju tro  pamiętać, 5» 
kocłi ać i działać p rz e ita je : Niezgodą m arnieją p
narody. Ohodzi o tę miłość polityczną, k tóra jak 
chrześciańska charitas z wyższych płynie, a  ja k  2 
tam ta miłością Boga,, tak  ta  miłością Ojczyzny 3 
podniesiona jest do wyższej natury uszlachetnię- ^  
nia w swojej egłośeś.

poN

sie.”
W  końcu mówca wniósł toast: ..Kochajmy ®

Obowiązki gosjwdarzy podczas bankietu .=  
spełniali posłowie Górayski, Franciszek Jędrze- 
jowicz i Schnel!.

Podczas bankietu przygryw ała muzyka 30. 
p. p. pod kierunkiem  kapelm istrza p. Roiła.

o-
f

Austrjacki straeli.
W  Warsa. Dniewn. znajdujemy bardzo cie- 

kaw ą korespondencję z W iednia, której pełny 
ty tu ł b rzm i: „A ustrjacki strach przed językiem
russkim i rus-okiemi narodowemi barw am i,u a ty- 
czy się ona w udziestolemiej egzystencji towa
rzystw a „Bukowina" we W iedniu.

J a k  wiadoiuo, przed zawiązaniem „Bukowi
ny L egzystowały dwa towarzystw*, a  mianowi
c ie : nlth iskuju  Osnowa/  założona przez mo-
skalofiiów i „Siez“ przez uiirainofilów i „soc jali
stów," jak  powiada korespon lent. Językiem  to
warzyskim w obu związkach, t. zw. oficjalnym 
było galieyjiko-russkie t, j. m ałcruskie narzecze.

Aby wprowadzić w życie — czytamy w tej 
Lorcapondencji — waród przebywających w W ie
dniu ausłi^-wtjgierskJcb russkicJi język rosyjski, 
kilkunastu prawosławnych rasskieb studentów

Esp
Q

Ca

postanowiło zawiązać „Bukowinę" w r. 1874, 
której członkami mogli by być tylko studenci 
rułSey. Językiem  ofi( lalnym niej miał być 
wyłącznie j ę z y k  rosyjski. Zam iar ten jed n ak  na- 
potn. .ł ogromne przeszkody, ponieważ rząd au
strjacki nie chciał zatwierdzić statutów z tej 
przyczyny, że j a k o  jazyk  oficjalny przyjęto ję
zyk ; r  o s y j  a k  i — russ sehe a nie ruthcnische 
Sprachc, a powióre, że jako odznaki dla człon- Ni
k i*  projektowano rosyjskie furażki (czapki okrą- M 
głe bez daszków) i wstążki o barwach rosyj- r
sk ich : biało-niehieEko-czerwonc. Założyciele to
warzystwa wnieśli protest do ministęrsrira spraw 
wewnętrznych, które udzieliło pozwolenia na za
wiązanie towarzystwa

<;wlonkowie .Bukowiny" co dw a tygodnie 
schodzili się razem i [odczytywalijbwoje ut fory, 
pisane po rosyjsku, deklamowali rosyjskie pa- 
trjotyczne wiersze, śpiewali rosyjskie j ieśni lu
dowe i t. d. Była także m ała bibijuteka, a w 
niej znajdowały się utwory najlepszych pisaizy 
rosyjskich, różne rosyjskie i słowiańskie gazety. 
W skutek tego odbywały się tam i iekcje języka 
rosyjskiego i literatury rosyjskiej. N a zebrania 
„Bukowiny uczęszczali także i członkowie in
nych towarzystw słowiańskich w Wie dniu, Od 
czasu do czasu towarzystwo wydawało patrjoty- 
czne rosyjskie fbroszury dla ru>skieh włościan w 
(ralicji, na Bukowinie i W ęgrzech.

W  r. 1893 „Bukowinę" zamknięto

>
r

r
powo-

kilku członków tego towarzystwa bre.ło

łY .
0 czem dowiedział się detektyw w aptece.

Zc Ironfields nie należy do najpiękniejszych
miasteczek, potwierdzają to nawet m jracieklejsi 
jego wielbiciele. W  wiekach średnich zbudo
wane, przechowało ono z tego czasu Lizywe, 
ciasne uliczki i niebotyczne dachy na domach. 
Miasto leży nad nędzną, mętną rzeką, przez 
którą przerzucono must kolejowy. Olbrzymie 
kominy wydzielają * siebie dniem czarne, nocą 
iskrami siejące, gę te kłęby dymu

Na ulicach Ironfieldsu widuje się ociężałe, 
brutalne postacie, skąpe w słowa i uprzejmość' 
Kobiety mają uiiny skwaszone, w yglądają dzi
wnie znużone i łakomie rzucają dla tego ‘ spoj
rzeniami za każdym obcym. T łum y hałaśliwej,

i

S. I 
Ł I * •

s?

ae r ,
F/i

obdartej, zasmarowanej dziatwy, włóczą się nie u- <5
wyglądają, j a k  roje mło ^  

dych czartów w tej przesiąkniętej dymem i sa-
łronlields jest m ialtein 

■ zam' ej 2kałen> przez rasę, którei
iJ)-ałemS 1 e -1 * t” °rJle ’ ^SZe^ °  Poczucia> k tó re j
być m o ż f  iAyeg eI110War kt,',ra - • • ^ n ąbj t  może Jak., tryum i dzisiejszej cywilizacii
domagającej s,ę tylko pracy , p/acy i p re c y T  J ’

i , Bbdczas deszczu, aż nazbyt czestec" um
gląds Ironfields ohydnie. Ledwie gdzieś na ubT-

Ł w a T  1 pSlab’V ^  Ra S Stestow ania swego uroku ; tam  mianowicie odzie

“i- zzzprzejeżdżają tędy m iljonerz.,W liotrtnn 1   li . y : Spiesząc

( Ciąg dalszy nasłąj»t.)



s D ZIEN N IK  P O L S K I« dni* U .  S ty e a i& 1894 t

udział w dem om tracji przeoiwP.o ks. metropoli
cie Sembratowiczowi. Wskuifek protestu, wnie
sionego przez Chorwata dr. Kcsicza, towarzystwu 
pozwolono egzystować dalej. D. 14. grudnia rz. 
odbyło się ogólne zgromadzenie, na którem Ko- 
sicza wybrano członkiem honorowym i pojtano 
wiono zarazem  uroczyście obchodzić dwudziestą 
rocznicę istnienia w roku bieżącym

.lak w roku 1874 rząd by ł w s tra c h u ,('?) 
przed językiem  rosyjskim, tali k ilka dni temu 
zląkł się trójkolorowego „słowiańskiego" znaczka 
(Zaszliśmy więc już tak  daleko, że rosyjskie 
barw y uważają publicyści rosyjscy za słowiań
skie ! Przyp. red.).

W  końcu ubiegłego roku utworzyło się we 
W iedniu towarzystwo słoweńskich studentów 
„Danica" i jako  odznauę dla członków w ybrał \ 
wstążkę biało-niebiesko-czerwoną. Z lego powoda 
rząd, a raczej namiestnictwo Dolnej Austrji, od
mówiło zatw ierdzenia statutów.

Dr. Lenoch powoływał się na to, że barwy 
biała, niebieska i czerwona są znakami Krainy. 
Przedstawiciel m inisterstwa jednak  uważał barwy 
te za symbol panslawistyczny,. a trybunał naj
wyższy zgodz:ł s’ę z tern zapatrywaniem i nie 
dozwolił zawiązania towarzystwa „Danica".

T ak  pisze korespondent, a jego motywowa
nie zakazu jakim ś „strachem " przed językienf 
rosyjskim jest w istocie komiczne. Tu nie chodzi 
o to, czy ktoś rozmawia po rosyjsku, lub po tu- 
recku, lecz o to, aby w bwojem własnam domo
stwie nie pozwolić gnieździć się i mnożyć roba
ctwu, które toczy podwaliny gmachu. Robactwo 
to — to moskalofiliznr, szerzony przez Rufinów 
pod pokryw ką panslawwmu, lub jakichś ogólno- 
słowiańskich interesów. W iemy pizecież bardzo 
dobrze, że panslawizm to nic innego, ja k  tylko 
panrussycyzm — wierne oddanie się caratowi i 
prawesławiu, a ciekaw: jesteśm y, który z rządów 
mógłby spokojnie patrzeć na to, ja k  pod jego 
bokiem prowadzi się agitacja na korzyść dru- 
giegc.

Patrzm y na Rosję — tam już m et/lko  au- 
strjackie, ale nawet szczerze ruskie, ukraińskie 
tendencje mają w rządzie rosyjskim śmiertelnego 
w roga!

S  e j  xrx.
8. posiedzenie 5 sesji VI. per jodu Sejmu.

Lwów 25. stycznia.
Początek o godzinie 11. min. 30. Obecnych 

87 posłów. Przy odczytywaniu petycyj zabrał 
głos p. M i d o w i c z popierając petycję mieszkań
ców Pilzna w sprawie interwencji u rządu o na
prawę mostu na drodze Dukielsko-Tarnowskiej. 
Poseł P  o p o w s k  i popiera petycję gminy Stróże
0 zapomogę i odpisanie podatku od parcel g run
towych, zasypywanych skutkiem usuwania się 
góry.

Komisarz rządowy br. Ł o ś  odpowiedział na 
interpelację p. P o t o c z k a  że nie jest zgodne 
z istitnym  stanem rzeczy, jakoby władze powia
towe uszczuplały przepisy w sprawie noszenia 
broni i dzierżaw polowania.

Z porządku dziennego odesłano do komisyj 
sprawozdania W ydziału krajowego : w przedmio
cie zakładania powiatowych i gminnych kas 
oszczędności ua podstawie nowego wzorowego sta
tutu dla tychże kas, wydanege reskryptem  mini
sterstw a spraw wewnętrznych z 19. maja 1892 :
1 o zamknięciu rachunków fund St. h r Skarbka 
za rok 1891.

Nastąpiło sprawozdanie W ydziału  krajowego 
o udzieleniu koncesji do pobierania opłat nrytni- 
czych. Sprawozdawca p. Ed. J ę d r z e j  o w i c  z.

IzbaJ uchwaliła udzielenie koncesyj mytni- 
caych na lat 5, od dnia wejścia w życie niniej
szej u ch w ały :

11 Obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Boryniczach od mostu na rzece Suchcdołce; 
2. Obszarowi dworskiemu w Sufczynie od mo- 
Btów na rzece S tn b n icy ; 3. Gminie wspólnie
z obszarem dworskim w Sokołowie od mostów 
na drodze gminnej z Bolechowa do kolei lwo- 
wsko-czemiowieckiej; 4. Obszarowi dworskiemu 
w Glinny od mostów na rzece S iryp ic; 5. Obsza
rowi dworskiemu wspólni* z gminą w Nadola- 
nach od dwóch mo3tów, położonych przy drodze 
gminnnej w  N adolanach; 6. Gminie wspólnie 
z obszarem dworskim w Zarwaidey od mostu na 
rzece S trypie; 7. Obszarom dworskim w Kor- 
niowie i Uniżu od przewozu przez rzekę D niestr 
w Korniowie; 8. Gminie w Gromcu od przewo
zu przez rzekę W isłę w Gromcu; 9. Obszarowi 
dworskiemu w Jankow icach od przewozu przez 
rzekę W isłę w Jankow icach ; 10. Obszarów:
dworskiemu w Szczucinie od przewozu przez rzekę 
W isłę pod Ł ęką Szczucińską; 11. Obszarowi 
dworskiemu w Babicach od przewozu przez rze
kę San w B abicach; 12. Obszarowi dworskiemu 
w Krasiczynie od przewozu przez rzekę San 
w Krasiczynie.

N rstąpiło  z kolei pierwsze czytanie wniosku 
p. Em ila Torosiewicza o poparcie misyj katoli
ckich subw encją 3.000 zł

P . Emil T o r o s i e w i c z  zabrawszy głos, 
twierdzi, żc wniosek jego sam się poleca, przeto 
motywować go nie widzi potrzeby. W niosek ten 
odesłano do komisji budżetowej.

Z porządku nastąpiło pierwsze czj tanie 
wniosku p. Meruimwicza o przyspieszenie zapro
wadzenia przymusu ubezpieczenia budynków dla 
szkód ogniowych.

P  M e r u n o w i c z  uzasadnia, dlaczego sta
wia wniosek, zmierzający do ponowienia przez 
Sejm rezolucji w sprawie przymusu asekuracyj
nego. W  radzie państwa pracują silne wpływy 
zdążające do tego, aby sprawę przymusu aseku
racyjnego załatwić w sposób odmienny, aniżeli 
te g o  pragnie Sejm. Sejm pragnie, aby w radzie 
państw a została uchwalona tylko ogólna zasada, 
szczegółowe zaś >ej opracowanie ażeby należało 
do S ejm u; tymczasem potężne wpływy we W ie
dniu pracują nad tern, ażeby asekuracja budyn
ków zcentralizowaną została w ogólnym, całe 
państwo obejmującym monopolistycznym państwo
wym zakładzie asekuracyjnym . Zaznaczywszy 
dalej stanowisko hr. W urm branda w tej sprawie, 
wnosi o przekazanie wniosku do komisji adm ini
stracyjnej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
p. Olpiaskiego o przyznanie wdowie po poecie 
ruskim M arkjanic Szaszkiewiczu, dożywotniego 
zaopatrzenia w kwocie 300 zł. rocznie.

P. 0 1 p i ń s k  i podniósłszy zasługi poety ru 
skiego ś. p, M arkjaua Szaszkiewicza, zaznaczył, 
iż obowiązkiem społeczeństwa naszego jest przyjść 
w pomoc wdowie po nim, k tóra w opłakanem 
znajduje się położeniu. — Wniosek ten odesłano 
do komisji budżetowej.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji

administracyjnej o czynnościach V. departam entu 
W ydziału krajowego za rok 1893.

Komisja wnosi, aby sprawozdanie z czynno
ści departam entu sanitarnego W ydziału kraj. 
przyjął Sejm do wiadomości.

Z poiządku dziennego nastąpiło sprawozda
nie komisji prawnibzoj z wniosku W ydziału k ia- 
jowego co do przyznania technikom dyplomowa
nym i kandydatom  notarjalnym prawa wybiera
nia członków rady miejskiej we Lwowie i w K ra
kowie. — Sprawozdawca poseł F r u c h t m a n .

Komisja wnosi dwa projekty do ustaw, mocą 
których prawo wyboru radnych miejskich we 
Lwowie i w Krakowie, m ają otrzym ać:

a) technicy, którzy studja swoje w jednej 
z wyższych szkół tecznicznych >at.trjackich 
ukończyli i tamże egzamin dyplomowy lub egza- 
raina państwowe z dobrym skutkiem złożyli;

b) kandydaci notarjalm, którzy posiadają 
wszystkie warunki, do uzyskania posady nota- 
r j Jnej ustawą przepijane, jeżeli te osoby są oby
watelami państwa austrjackiego.

P. W e i g e l  wyjaśnił, że gmina m. K ra
kowa zmianę te uchw aliła, poczem ustawy 
przyjęto.

Na wniosek p. W eigla uchwalono przyznać 
prawo wyboru także ukończonym larmaceutom.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji p ra
wniczej o wniosku p. Fruchtm ana, zmierzającym 
do uchylenia niektórych uciążliwych przepisów 
przy wymiarze należytości rządowych od prze
niesienia własności. — Sprawozdawca poseł 
F r u c h t m a n .

Komisja wnosi: W zywa się r z ą d :
1. Aby uchylił postanowienia §. 8. rozp. 

ministerstwa sprawiedliwości i skarbu z dnia 26. 
maja 1890 nr. 93. dz. p. p. i przyznał ulgi 
w wymiarze należytości prawnych §-em 1. usta
wy z dnia 31. marca 1890, L. 53. Dz. p. p. za
prowadzone także w wypadkach przeniesienia 
idealnych części takich nieruchomości, których 
wartość kwoty 500 zł., 4.000 zł., ewentualnie 
8.000 zł. przewyższa, jeżeli wartość przeniesionej 
części idealnej zostaje v» ramach ustawą z dnia 
31. m arca i»90, L. 53. Dz. p. p. zakreślonych;

2. aby w drodze administracyjnej a ewentu
alnie w drodze ustawy uchylił dotychczasową 
prakty kę, według której władze skarbowe w wy
padkach, w których sądy należytuść spadkową, 
markami stemplowemi uiszczać się mającą, wy
mierzają, — w razie niedostarczenia m arek stem 
płowych w ośmiodniowym terminie — putrOji^ą 
naifcżytość od osób obowiązanych ściągają.

P. komisarz rządowy hr. Ł o ś  wyjaśnia sta
nowisko rządu w tej sprawie.

W  głosowaniu przyjęto wnioski sprawo- 
zdawc

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z petycji Jan a  Michalca, organisty 
z Trzemeśni, o przyjęcie syna na koszt k ra ju  do 
zakładu głuchoniemych we Lwowie. Spraw ozda
wca p. H  a in o r  a k

Komisja wnosi, aby petycję tę odstąpić W y
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia 
przy rozdawnictwie stypendjów, przeznaczonych 
dla głuchoniemych.

Przystąpiono w końcu do wyboru komisji 
przemysłowej z 12 członków.

W ybrani zostali pp.: CzaykowiJfci, Chrzano
wski, Czai tory ski, Goldman, Michalski, Okunie
wski, Rutow^ki, Słonecki Duklan, Szczepano- 
wski, Tarnowski Stanisław (sen.), W eigel i Zar- 
decki.

P. K o r o l  interpeluje komisarza rządowego 
z pojrodc nadużycia, popełnionego rzekomo przez
komisarza powiatowego z Dobromila, p. ibtsz-
kudzkiogo

P. A n t o n i e w i c z  zapytuje W ydział k ra 
jowy, na jak i cel zamierza przeznaczyć zamek 
Oleski, który został odrestaurowany.

P. M i z i a  interpeluje p. komisarza rządo
wego z powodu ściągani® prestaoyj szkolnych 
w tych gminach, w których szkół dotąd nie ma.

Koniec posiedzenia o 12. godzina 45 minut.
Następnę posiedzenie w sobotę o godzinie 

11. rano. * **
K o m i s j a  g ó r n i c z a  ukonstytuowała się, 

wybierając pp. Gorayskiego przewodniczącym, 
Adama Skrzyńskiego zastępcą przewodniczącego 
i Oehrymowicza sekretarzem.

Wystawa krajowa.
Pawilon Matejkowski.

Pawilon Matejkowski - -  oto ostatnia, a wielce 
pocieszająca wiadomość, jak a  dochodzi nas z dy
rekcji wystawy.

Pawilon obejmujący wyłącznie tylko prace 
nieśmiertelnego mistrza, zebrane w możliwym 
komplecie, a przedstawiające całą jego olbrzy
mią działalność, będzie godnem uczczeniem nie
spożytych zasług M atejki i stanie się zarazem 
znakomitą a trakcją  wystawy.

Postanowienie wzniesienia pawilonu zapadło 
przed kilku dniami. Natychmiast też po konfero
waniu z prof. Antoniewiczem, przewodniczącym 
komitetu lwowskiego działu m alarstwa retro
spektywnego, udał się z ramienia dyrekcji archi
tek t wystawy p. Skowron do K rakow a dla po
rozumienia się z prezydjum komitetu krako
wskiego. Prof. Sokołowski i prof. Mycielski 
zaaprobowali plan p. Skowrona w zupełności.

Miejsce na wystawę M atejkowską wy brano 
pomiędzy architekturą, a pawilonem m, Lwowa. 
Będzie to budowla o żelaznej konstrukcji, wy
łożona gipsowemi dylami, więc ogniotrwała. 
Pawilon przedstawia się na zewnątrz bardzo 
poważnie, jako  budynek monumentalny, wło
skiego renesansu. Pod gzymsem biegnie szeroki 
fryz sgrafitowy (imitacja) z motywów Matejko- 
wskich zaczerpniętych w jego „ubiorach w Pol
sce". Niżej rustyka, również techniką sgrafito 
wykonana — co wszystko przyczyni się nie
zmiernie do artystycznego, a nader oryginalnego 
charakteru  budynku. Pawilon mieć będzie dłu
gości około 80 metrów, szerokości 17 metrów, 
wewnątrz wysokości 10 metrów — nie braknie 
więc miejsca na obrazy, kartony, rysunki, 
studja i t. p., tyle drogą spóźcbnę po wielkim 
artyście.

W reszcie dodać winniśmy, iż konstrukcji 
żelaznej podjęła się dostarczyć firma lwowska 
Piotrowicz i Schuman, k tóra ukończyć ją  ma do 
dnia 15. kwietnia.

Nie należy wątpić, iż doniosła, a tak  
piękna uchwala dyrekcji przyjętą będsfle w ca
łym kraju z r u j wąższem uznaniem!

* * *
Pp, m i n i s t r o w i e  dr.  M a d e y s k i  i 

J a w o r s k i  zwidzili w dniu onegdajazym w to
warzystwie p. namiestnika hr. Badeniego, preze

sa akademjJ ur. Tarnowskiego, p Koźmfana i 
posłów sejmowych, plac wystawy krajowej.

Postęp i rozmiary robót zdziwiły dostojni
ków, r ie  3zczędzili też słów uznania i zacnęty 
przedstawicielom dyrekcji. Z laniem  ich, wystawa 
nasza może liczyć nietylko na  zwidzających 
z kraju, ale i na napływ ciekawych z zagr„nicy 

D y r e k c j a  w y s t a w y '  zwróciła się dc 
książęcego- biskupiego Konsystorza dyccezji k ra 
kowskiej z prośbą o udzielenie pozwoienia na 
zbadanie zabytków muzyki polskiej, znajdujących 
się w katedrze na Wąwelhf, oraz w innych ko
ściołach i klasztorach, a to celem ulepszenia ich 
w dziale muzycznym wystawy. W  uprzejmem 
przychyleniu się do tej ottazwy, keiążęco-biakupi 
konsystorz wyznaczy! do załatwienia sprawy 
ks. Bukowskiego, podkustosza katedralnego, któ
remu też do gadania rzeczonycn zoiorów i zno
szenia się bszpojiedniego z dyrekcją wystawy 
wyłączne i jedyne służy prawo

Z d z i e n n i k ó w  p o z n a ń s k i c h  dowia
dujemy się, że z zakresu przem ysłu i rękodzieł spo
dziewać się można poważnego grona wystawców 
z W . Ks. Poznańskiego.

R o b o t y  n a  w z g ó r z u  s t r y j s k i e m ,  
dzięki kilkudniowemu podniesieniu się tem pera
tury, idą w szymbkiem tempie. Między innemi 
stanął pawilon Claylona i Schutleworta.

P a r t j u  h u c u ł ó w  wióciła na plac wy
staw y i przystąpiła do wznoszenia cerkwi.

R u c h  na specjalnej kolei wystawowej 
wzmógł się w ostatnich dniach znacznie. P rzy 
byw ają wielkie parije budulcu, oraz żelaznych 
konstrukcyj,

K R O N IK A .
o fundacji imienia TadeuszaHamiętajmy

Kościuszki.

Djaijusz lwowski.
P i ą t e k  25. stycznia.
Teatr hr. Skarbka: „Ani panna, ani mężatka*, 

krotoehwila w 3 akmch Gustawa M ostra i Roberta 
Mischa. —• „Bzy kw itną11, obrazek sceniczny w 1 
akcie Z. Przybylskiego. Początek o godz. 7. wieczorem

gub.

Wiadomości osobiste, p. minister Apolinary
J a w o r s k i ,  wyjechał’ wczoraj do Wiednia. — 
Arcyks. Leopold S a 1 v a t o r wyjechał w środę po
ciągiem pospiesznym do Wiednia.

hekrologja. W Brzyskach, w Jasielskiem, zmarł 
ks. kanonik Józet R a d e c k i ,  proboszcz miejscowy. 
— W Pietrzycach pod Haliczem, zmarł Łazarz 0 z u- 
cz awa ,  właściciel dóbr, licząc lat 04. — Franci
szka z Grzymalskich D r e l i n k i e w i c z o w a ,  
wdowa po ofieerze wojsk polskich z 1831 r., kurjerka 
powstania 1863 i\, zmarła w Krakowie w 93 roku 
życia. — W Petersburgu zmarł w 84 roku życia 
inżynier górniczy, Aleksander J  o s s a. Zmarły zaj
mował w ciągu 40 przeszło lat rozmaite posady w 
zarządzie kepalń uralskich. W r. 1871 otrzymał no
minację na prezesa rudy górniczej i komitetu nau
kowego. Na stanowisku tern przetrwał do 1891 r., 
w którym z powody choroby podał się do dymisji. 
Między wielu innemi rzeczami zmarły opracował 
kwestję sposobów eksploatacji węgla kamiennego w 

Królestwa Polskiego.
Kalendarz. Piątek (23.): Polikarpa B. Wschód 

słońca o godzinie 7. minut 44, zachód o godzinie 4. 
minut 44.

Z cichych trugedyj. Karnawał wre i huczy na
okół, bankiety, recepcje, wieczorki „tańcujące11 i bale 
goni* ma lutii w- «uolensm. S   ̂ tempie,
na u/icacli ruch zdwojunj’, oblicza przecJiodmów roz
pogodzone wesołością rzetelną, lub sztucznie stwo
rzoną, liandelki roją się od tych, którzy krzepią siły 
po trudach przetańczonej nocy, lub „zaostrzają11 sobie 
numor na noc jedną i drugą i dziesiątą..., az do 
środy popielcuwcj. Takie piętno widoczne dziś na 
fizjognomji śródmieścia, taić dobrze Lwowa, jak  ka
żdego większego miasta i wszędzie wśród tej tysią
cznej rzeszy rozbawionej ludności, nikomu ani przez 
myśl nie przejdzie, że równocześnie gdzieś tam 
w b r u d n y m  zaułku, w  c i e m n e j ,  z i m n e j  i 
w i l g o t n e j  izdebce przym ierają ludzie literalnie 
z g ł o d u  i c h ł o d u ,  nieszczęśliwi nie z własnej 
może winy, niejednokrotnie zaś mający równie —  jak 
tamci —  dobre prawo do faworów losu, —  pruWo 
z ty tu łu  swej inteligencji, wykształcenia, pochodzenia 
itd. N ieubłagana Annnke odzidrała ich powoli z tych 
praw, aż rzuciła w końcu n ę d z a r z a m i  na barłóg 
choroby —  Wszeh.koż jesteśm y przekonani, że ci 
wszyscy, zażywająey dziś zapust w edług git j możno
ści, ochoczo spieszą z pomocą, ilekroć wskaże im się 
i s t o t n e g o  n ę d z a r z a  i dlatego nic obawiamy taę 
z nikąd zarzutu, że powyższemi refleksjami mącimy 
wesołość karnawałów^ —  owszem wielu będzie nam 
wdzięcznych, żeśmy im podali okazję do zadokumen
towania c z y n n e j  miłości bliźniego. Otóż przy ul. 
„pud L)ębemu (za nową tandetą) pod ]. 3 . mieszka 
rodzina z inteligencji, składająca się z 5 osób, a po
grążona w najstraszliwszej nędzy. Mąż chory i od 8 
miesięcy bez miejsca, żona w błogosławionym stanie, 
a troje dzieci bez przesady p o p t ic h ły  z zimna j gło
du, po kilka dni bowiem z rzędu nic nie jedzą... 
W szelka pomoc, wyrażająca się, choćby najskromniej- 
szemi datkam i, będzie ocuĄpną tych nieszczęsnych 
przed głodową śmiercią. Bliższego adresu dostarczy 
dobroczyńcom Administracja naszego pisma.

Z karnawału. Na baln dziennikarskim
waó będzie do tańca najlepsza, 0 nlubiona 
30. pp.

Niestrudzony jej dyrygent kapelmistrz 
poświęcił komitetowi tego balu najnowszy swój utwór, 
tj. polonez. Miano jego, jak  na bal dziennikarski 
przystało : W s t ę p n y  a r t y k ' i j 'Odznacza się melo- 
dyjnością, bogactwem hurmonji i świeżością motywów, 
o czem się łatwo nasi melomani, przekonają, gdyż 
polonez ten wyjdzie z druku w dzień balu, tj. 1 . 
lutego.

MertU bankietu dla ministrów Jawoiskiego i 
Ma ieyskiugo, było następujące: Kanapk. Consomme 
Royale, łosoś w majonesie, polędwica » la Victoria, 
indyk i pantarki z truflami, sałata francuska, Gellć 
ń moscovitte, desery, Cognac (*!■ Dupont et Oomp.). 
W iua: Madera (Power Drury et Oomp., Saint Estephe 
Ade Luze et Fils Burdeaus), Pisporter fLuutexon i 
syn w Moguncji), St. Marceaus A. C. sec.

Potraw i win dostarczyła restauracja Juliusza 
Kndewieza z hotelu Imperial.

Audjencje. Cesarz, udzielając dnia 22. bm. 
ogólnych posłiuhań w zamku k r ó le w s k im  w Budzie, 
przyjął między innymi pułkownika Dylewskiego.

Sprzodai P. Stanisław Szezepunowski sprzedał 
swe kopalnie i dystylarnię nafty, a także i kopalnio 
węgla w Myszynie akcyjnemu Towarzystwu belgij
skiemu.

Znaleziono. We wtorek d. 23. bm. znaleziono 
koło kościoła 00. Jezuitów srebrny zegarek damski 
z łańcuszkiem. Właściciel może podjąć go w admini
stracji naszego pisma.

przygry-
nmzyka

p, R o l i

Wydział handlov*y na politechnice lwowskiej.rr * " 1 1 * .  1 J -  - r  -  ■■ *>» “ uy im >i i i u i u i m t  0 1 0  iac*lcZi  ¥ LU HI
Z ramienia kolegium profesorskiego lwowskiej ssteły "W tychże dokumentach traktowanej 
politechnicznej wybrano komisję, złożoną z dra Wła- ~ ..................................  „ ona Z

y iława Z a j ą c z ko w ś ł i , pe tj Komana D. zie- 
f Ic w s k i e g o , dra Władysław^ P i ł a t a ,  dra 
Marjana L ew  a k o w s k i e g o  i p r« . Eustachego 
W o ł o s z c z a k a ,  klora sąjąó się pęygotowaniem 
akcj., celem utworzenia wydziału haŁdlowego przy 
szkole poluechnicznej. Rektorat politechniki ma juz 
przedłożony mu w tej rzeczy materiał docentów: dra 
Marjana Lewakowskiego i dra Władysława Piłata, 
który kwestję w całości wyczerpuje i za utworzeniem 
tak potrzebnego wydziału gorąco, a w sposób wielce 
przekonywający przemawia Ze sprawą tą, jak sły
szeliśmy, sympatyzują Słusznie szefowie instytncyj 
kolejowych i finansowych Byłoby przeto wielce pożą- 
danern, ażeby Sejm, który się tylokrotnie o szkołę 
handlową we Lwowie dopominał, zajął się tem osta
tecznie w bieżącej jeszcze kadencji.

Rocznica narodowa, w kościele OO. Bernar
dynów w Sokalu odprauionem zostało d. 24.  om. 
uroczyste żałobne nabożeństwo za poległych braci 
rodaków w obronie ojczyzny r. 1863. Po mszy św., 
którą celebrował 0. gwardjan konwentu Bruno Nowa
kowski, przemówił z ambony do licznie zgromadzonej 
publiczności wikarjusz kor. wenta o. Feraynand Mo- 
ralski, przemówił za.s wytrawny kaznodzieja w słowach 
rzewnych i gorących. (P . TF.)

Z „Koła liter.-art.“ P. Leoncjusz W y b r a n o -  
w s k i  złozył na .ręce prezydjum Koła literacko-arty- 
stycznego we Lwowie na rzecz funduszu zapomóg 
dla weteranów literatury i sztuki, wdów i sierot po 
literatach i artystach, zostającego pod zarządem Koła, 
kwotę 200 zł., pozostałą u nitgo z dawnych prywa
tnych okładek na cele, które nie mogą być dziś 
urzeczywistnionemu Za ten hojny dar wydział „Koła11 
składa serdeczne podziękowanie.

Na drugą sa ią ! Wydział „Sokoła11 lwowskiego 
postanowił w drodze składek zebrać fundusz na roz
szerzenie gmachu swego, gdyż sala, chociaż rozmia
rami największa w mieście, nie może pomieścić wielkiej 
liczby ćwiczących, a nadto brak sali szermierki uniemo
żliwia należyte wprowadzenie tejże nauki, a co naj- 
ważniejsze, godziny dla pań są nader niedogodne, 
innych zaś godzin przeznaczyć nie można. Prezydent 
miasta p. Mochnacki uwzględniając donitsL cele To 
Warzystwa, zezwolił na zbieranie składek w obrębie 
miasta ( wobec tego wydział ro^słał arkurzi pkład 
kowe pomiędzy członków z gorącą prośbą, oy za
jęli się zbieraniem chociażby najdrobniejszych datków 
na tenże cel. Również wydział wydał książeczki, 
składające się z stu karteczek, każda kartka opiewa 
na 1 ct. — zbierający w ten sposób wręczają w za
mian za centy kartki wydarte z książeczki. Wydział 
ma nadzieję, że zbierze potrzebne fundusze na roz
szerzenie gmachu i że każdy, komu znane są cele 
Towarzystwa, przyczyni się chętnie wedle swej mo
żności do pięknego dzieła.

Członkowie, którzy r.ie otrzymali dotychczas tych 
książeczek, a w ten sposób chcą przysporzyć fundu
szów, zechcą zgłosić się w biurze Towarzystwa w 
godzinacli wieczornych.

Eksternistki, które zamieizajit składać egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauczycielskiem żusidem we 
Lwowie z końcem bieżącego roku szkolnego, wniosą 
podania do dyrekcji zakładu (przy ulicy Skarbkówskiej 
pod 1. 39) najdalej po dzień 31. marca 1894 roku.

Podania te; należycie ostemplowane, mają za
wierać: 1. metrykę urodzenia na dowód ukońozd-
n e g o  19. roku życia; 2. świadectwo zdrowia, wy
stawione przez lekarza urzędowego; 3. świadectwo
moralności i 4. krótki opis odbytych nauk, a oraz 
wykaz dzieł, do egzaminu przestudjowanyeh. Podania, 
wnoszone po upływie oznaczonego terminu, nie będą
-woal. |Vs>jiiie wtuie

Ponieważ zdarzają się wypadki, iż do egzaminu 
dojrzałości zgłaszają się eksternistki, które jakiś 
czas uczęszczały do seminarjum nauczycielskiego, a 
opuściwszy następnie zakład, nie byłyby jeszcze w 
prawidłowym toku nauki w chwili zgłoszenia się do 
komisji ukończyły przepisanych kursów czteroletnich, 
przeto postanowiła rada szkolna krajowa rozporzą
dzeniem z dnia 17. sierpnia 1893 loku do 1. 17.090, 
że takie eksternistki nie mogą być przypuszczone do 
egzaminu dojrzałości.

Wiadomości djecezjaiite. Rzymsko-katolicka Jje 
cezja tarnowska : Ksiądz Aleksander Pecbnik odzna
czony roW t. i mantol., ksiądz Antoni Pasiut pro
boszcz w Radomyślu, mianowany wicedziekanem rado- 
myskim, ksiądz Michał Ekiert ustanowiony admini
stratorem w Ooieee, kziądz Aleksander W olski prze
niesiony z Izbicy do Mszany, a ksiądz Stanisław 
Golonka z Zakliczyna do Dębicy.

prezenta. Namiestnictwo nadało opróżniono gr. 
kat. probostwo regiue collationi• w Mościskach ad 
Kałusz ks. Mikołajowi Różańskiemu, gr. kat. 
boszezowi w Dołliem.

Kursa dla maszynistów, w roku bieżącym od
będzie się kurs maszynistów w państwowej szkole 
przemysłowej w Krakowie. Termin zapisów ogłosi się 
później.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 0‘3°C., najwyższa 
- |-  G‘0 C., najniższa — 0*7"C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku pułudn.- 
zacbodni, o średniej prędkości 4 m/sek; średnia 
temperatura doby obniży się do — 5'0 C., niebo bę
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
trza około 80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Warty chłopskie na granicy. Z okolic Radzie-
cliwa d o n oszą:  Nowiną dla nas nadgranicznych mie
szkańców jest, że Rosja obstawiła granicę wartami 
chłopskiemi. Chłopi stoją tam z cepami, siekierami 
i t. d., aby pilnować granicy, kogo mają łapać, nie 
wiadomo, powiadają oni, że „Polaczki11 chcą napaść 
na Rosję. Co za piękny pomysł, lecz i naszych 
włościan niepokoją i zaciekawiają te ^arty. Gdyby 
te warty pilnowały, żeby z Rosji tak znacznych 
ilości zboża do nas nie przemycano, toby przynaj
mniej ulgę zrobiły naszej straży skarbowej, głuche 
wieści bowiem chodzą po okolicy, że między Szczu- 
rowicami a Leszniowem oardzo znaczne transporty 
zboża przechodzą bez opłaty cł% Podobno jeden 
transport straż skarbowa austrjacka wyłapała, lecz 
wiele zboża miało zostać przewiezionego.

Taksy konsulatu rosyjskiego. Nowo mianowany 
konsulat rosyjski we Lwowie przy ul. Franciszkań
skiej 1. 9, będzie pobierał następujące należytości 
taryfowe za czynności konsulatu: §. 3. Za wizy:
a) rosyjskiego paszportu podróży 1 z ł . ; b) zagrani
cznego paszpoitu podróży 3 zł. §. 4. Za legalizację 
metryk: chrztu, zaślubin i śmierci, świadectwa le
karskiego, świadectwa pożycia, jakoteż świadectwa 
identyczności 4 zł. Zł świadectwa pensyjne ma się

pro-

oprócz powyższych należytości uiscie °/n od kwoty
podnieść się mającej pensji. §. 6. Za wydanie odpisu 
lub też wyciągu z aktów konsulatu za stronicę 1 zł., 
przyczem 25 wierszy, lub też niezupełnie zapisana 
strona, za jedną stronę całą b.dą liczone. §. 8. Za 
legalizację tożsamości podpisu od wystawionych przez 
lokalne władze, jakoteż notarjuszy dokumentów i za 
umieszczenie na nich klauzuli, że lokalnym prawom

odpowiadają, wymierza się naleiytość w miarę kwoty, 
yr tychże dokumentach Taktowanej, a to: do 'dOu 
rubli 2 zł. (1 rubel w złocie = : 4 franki =  2 zł.), 
od 500 do 1000 rubli 3 zł., od 1000 rubli 4 zł. a 
oprócz tego L°j0 od deklarowanej w akcie sum* 
Od aktów, w których suma nie jest oznaczoną, lub 
też oszacowanie wymienionej w akcie rzeczy przed- 
siewziętem nyó nie może, równa się tej należytości, 
ktćiaby od aktu po 1000 rubli była do żądania. 
§. 8. Od legalizacji podpisu na pełnomocnictwie, z 
wyjątkiem aktów w j  8 nazwanych 4 zł. Pełnomo
cnictwa, które w celu pobierania pensji są wystawione, 
legalizują się bezpłatnie. §. 10. Za potwierdzenie 
zgodności odpisów kopji, za jeden arkusz o czterech 
stronach, prĄozem 25 wierszy za jedne stronę i 
nieuzupołniona strona to samo za jedną stronę się 
liczy 2 zł. §. 11. Za potwierdzenie tłumaczeń od 
arkusza 4 zł. Za potwierdzenie, że tłumaczenie przez 
zaprzysięgłego tłumacza zostało sporządzone 4 zł.

NoWe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: 1. w  Słobóme Ja
nowskiej (w powiecie trembowelskim), pod zarządem 
p. Jana Szymańskiego, kierownika szkoły, dziełek 82 ;
2. w Kvmarnie (w powiecie rudeckim), pod zarzą
dem panr.y M. Mikrasiewiezownej, nauczycielki, dzie
łek 64. (ilość książek rysŁmych do tej miejscowości 
w krótce znacznie powiększoną zostanie); 3. w Mły
niskach. (w powiecie trembowelssiu), pod zarządem 
p. Alehsanlra Zahorańskiego, kierownika szkoły 
dziełek 81.

Z dawniej założonych czytelni powiększono bi- 
bljoteki w Sarzynie, Drohobyczu i Grabówce.

Gwoli uczczenia pamięci Jana Matejki, wniósł 
dotyczący komitet w Krakowie do Sejmu petycje za 
pośrednictwem p prezydenta Friedleina o nabycie na 
rzecz muzeum Matejkcwskiego przedmiotów sztuki, 
stanowiących uposażenie jego pracowni, któremi się 
posiugiwał przy malowaniu obrazów. Są to rozmaite 
okazy broni, rzędów, zbroi, makat itd Z przedmio
tów owych, w razie nabycia ich na rzecz muzeum, 
miałaby prawo korzystać młodzież Szkoły sztuk pię
knych.

Doskonała informacja. Czytamy w W arsza
wskim Dnicicniku w korespondencji z Krakowa; 
„W okolicy Krakowa znajduje się kopiec, usypany na 
cześć Kościuszki, imię zaś jego wyryte jest na ka
mienia, znajdującym się na samym wierzchołku. 
Auairjackie miótatorstwo wojny postanowiło zburzyć 
ten kopiec (?!?) motywując swoje rozporząJ, enie ko
niecznością postawienia na tem miejscu wiiży obser
wacyjnej11.

W drugiem miejscu zaś: „Dyrektor krakowskiego 
teatru, Pawlikowski, zrzucił się z zarządu teatru i 
wyjechał ćta Włocn, pozostawiwszy losy tej instytucji 
w rękach Kotarbińskiego i Lubicza-1.

O lepsze informacje trudno!
SamObujstwo. Donoszą z Troyes, iż w dniu

11. b, m. pomiędzy dworcem kolejowym Saint-Lyó i 
Barberey znaleziono zwłoki mężczyzny z ranami na 
głowie. Śledztwo wykryło, iż był to trup Gustawa 
Antoszewicza, wspólnika firmy przemysłowej braci 
Antoszewiez w Troyes. W Bar sur Anbe odnaleziono 
w wagonie walizę Antoszewicza, t w której był list, 
pisany z pużegnaniem de żony. Śledztwo stwierdziło 
samobójstwo.

Eiisee Reclus, a uniw ersytet w Brukseli. 
Wielką seusaoję wywołał w świecie nauki zatarg 
pomiędzy słynnym geografem anarchistą Elisće Re
clus, a uniwersytetem brukselskim. Na początku bie
żącego roku szkolnego w oficjalnym programie uni
wersytetu, zapowiedziany został kurs goograiji dra 
Elisee Reclus, któiy w tym cale otrzymał tytuł jno-
freora ^ąaręg ć a  iU *d m r**iA  L ih r e  ż k m d K i1 ,
Fo wypadku cli aiiuj ohistycznycli w f*ai7 żn, któro 
skompromitowały siostrzeńca słynnego geografa, ko
mitet narządzający uniwer»ytetu, złożony w znacznej 
części z ludzi, należących do umiarkowanej frakcji 
stronnictwa liberalnego, nie zasięgnąwszy rady pro
fesorów, ani rektora, na właan* rękę oznajmił p. 
Elisće Reclus, żo kurs jego „z przyczyn oportunizmu* 
muri bye na ezas nieograniczony odłożony. Wiado
mość ta wywołała prawdziwą burzę nietylko pośród 
pu.dentów, ale i pośród profesorów uniwersytetu, 
który mianuje się „wolnym11, a więc nie ma prawa 
wykluczać żadnych opinij naukowych pod pozorem 
„oportunizmu". Posypały się protestacje w  dzienni- 
k&uh: zrprotestował znakomity profesor socjologji de 
Greef, zaprotestowali studenci w piśmie, wyatosowa- 
nem do prezesa komiteru uniwersyteckiego p. Graui, 
zaprotestowały liczne stowarzyszenia polityczne, wre
szcie wystoeowano do p. Reclus w imieniu „Cercie 
Universitaiieu wezwanie, aby przybył na oznaczony 
dawn'ej termin do Brukseli i aby miewał wykłady 
w przeznaczonych na nie godzinach po za murami 
uniwersytetn, który okazał się dlań tak niego
ścinnym.

Sędziwy Reclus przyjął zaproszenie, ale równo
cześnie nactasłał na ręce p Gtrami pismo, w którem 
jak najenergiczniej w ypow iedział swe oburzenie wobec 
wyrządzonej mu publicznie zniewagi, tem dotkliwszej, 
ze w chwili, gdy uniwersytet brukselski mianował go 
dwoiin profesorem, znał dobrze jego socjalne przeko
nania. W  końcu oświadcza Reclus, iz rezygniye zgo
dności doktorskiej, udzielonej mu przed kilku laty 
przez uniwersytet brukselski, który nie umiał obecnie 
uszanować wolności opinij naukowych.

Nowy sposóo na wykry®*® złodzisi zajmuje 
wielce policję we W iedniu i Peszcie. Fabrykantowi 
Schroedlowi ginęły pieniądze, srebrne korony, mimo 
ostrożności, kmdzh ż sic powtarzała, a złodzieja ani 
śladu. Dopiero p”ofesor chen.ji-, Dalek, deł fabrykan
towi proszek i zalecił korony nim dobrze obsypać, 
a potem badania prowadzić. Otóż po ponownej kra
dzieży Schroedl zwołał robotników i kazał im po 
kolei myć sobie ręce w wodzie. Przyszła kolej na 
jednego, który miał palce od proszku nieco niebie
skie, a gdy je zanurzył w wodzie, zrobiły się całe 
niebieskie -  i wykryto w nim złodzieja. Policja za
żądała od profesora większej ilości tego proszku.

Bimetalizm. W  Berlinie wydał profesor tamtej
szego uniwersytetu, Adolf Wagner, rouprawę p. tyt. 
Die neueste Silberlerisis und unscr M dntwesen, 
w której dogodzi, że niebezpieczeństwom, wynikają
cym dla życie ekonomicznego Niemiec z istniejących 
stosunków monetarnych, zapobiedz można jedynie 
układem międzynarodowym, któiyby rzt.cz rozstrzy
gnął na korzyść bimetalizmu. Zdaniem Wagnera — 
złoto nie ma żadnej przyszłości jaka jedyna podstawa 
monetarnego systemu. Brak tego kruszcu, pomimo 
największych wysiłków produkcji kopalnianej, coraz 
dotkliwiej daje się uczuć, wskutek czego walka o złoto 
między wielkiemi ogniskami handlowi no b?dzie coraz 
bardziej się zaostrzała i w rezultaoi* nastąpi ustawi
czne obniżanie się cpny wszystkich towar w, rolnictwo 
i rzemiosła naprzód runą, pot*m drobny przemysł, 
następnie fabryki mniej aaeobne i w końcu zostaną 
tylko olbrzymie zakład-1 przemysłowe, które za swe 
wyroby poczną dykt®wao dowolne ceny. W dalszym 
ciągu działania waluty jedynie złotej widzi Wagner 
upadek połił>'0™ej i militarnej powagi Niemiec. Bi- 
metalizm międzynarodowy jest — zdaniem jego -—

X  IH N A T O  W IG5Ł
LWÓW, sklepy własne nlica Koperni>a 1. 8, ulica Ealieks 1. 11. 
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jedynym środkiem "na to nieszczęście. Złotu isreb i^  
są dziś prodnkiajui międzynarodoyzemi i mają dla 
■wszystkich jedriakle znaczenie. Wjzędzie widać, że in-- 
teresy ekonomiczne opierają się na orpólnej podsta
wie, nigdzie zaś istotne potrzeby Kraju i pra
cującej ludności nie „przeciwiają się zaprowadzeniu 
podwójnej waluty. J e d y n i e  przeprowadzenie tej reformy 
nastręcza wielkie trudności z powotu ciągle zmiennej 
wartości srebri. v  stosunku do łota, ale na to radzi 
Wagner uregulować na całym ewiecie produkcję sre
bra według międzynarodowego karpiu, jednakże me 
■uwłaszczając Kopalni Srebra na rzec. państwa.

Minister wyznań i oświaty, p. Madeyski odje
chał onegdaj ze Lwowa do W adowic. Na dworcu 
u l i  obecni p- nam iestnik lir. Kazimierz B a d  c n i "  
wiceprezydent rady szkolnej krajowej p. B o b r z y ń -  
3 k  i wiceprezydent nam iestnictwa p. L i e d 1 i liczne 
grono posłów sejmowych, jakoteż dygnitarzy rządo
wych. P- m inister pożegnał raz jeszcze- serdecznie 
obecnych, którzy pozostali na dworcu do odejścia

** *Z karnawału. Mający upaloną sławę _ piknik
towarzystwa prawniczego odbędzie się w niedzielę 

dnia 4. lutego £j>=s.______

Książki do nabożeństwa. P . W incenty K u c z a -  
b i ń s k i otworzył we Lwowie skład przedmiotów tre
ści religijnej, a specjalnie książek do nabożeństwa. 
Owe pięknie oprawne książki do nabożeństwa, które 
dotychczas widzieliśmy na wystawach księgarń i han
dlów papieru —  to p ro d ik t przew*4ni< obcy,-chocl^  
tekst tychże polski. Druk, papier, okładki, najgęściej 
bardzo drogie, a wszystko to wykonane za gran ą 
od nas pochodzi tylko manuskrypt autoi a, w dodatku 
nie zawsze trafnie wybranego. Tysiącami egzemplarzy 
Książek zalewają Niemcy nasz kraj. Owoz zastąpić 
ten produkt z a g r : n i c z n y  produktem k r a j o w y m ,  
postanowił obecnie p. K uczatinski. Pozyskawszy ma
nuskrypty licznego zastępu autorów, takich, jak  ksiądz 
Łukasz Bcbrowicz, kaznodzieja i unita chełmski, ks. 
p ra ła t Gnatowski, ks. dr. Krechowiecki, hrabianka 
Cecylja P later, wygnaniec z pod zaboru rosyjskiego, 
ks. kanonik W ojdak, ks. Szumiło i wielu innyel., 
urządził na sposób zagraniczny -swój od ir,nna we 
Lwowie istniejący zakład, z którego obecnie wychodzą 
we wielkich ilościach książki do nabożeństwa, wyko
nane elegancko i gustownie, a zarazem trw ale i po 
cenach umiarkowanych. Można tedy spodziewać się, 
ie  wobec takiej produkcji ustanie sprowadzanie ksią
żek z zagranicy i że nasi kupcy i księgarze, popie
rając usiłowania p. Kuczabińskifcgo około podniesienia 
tej ważnej gałęzi przemysłu, zaopatrywać się oędą 
w  książki z tego zakładu krajowego Tatr samo obo
wiązkiem publiczności jest popierać tę gałęź prze
m ysłu nabiegu.

koBhSt bain techników rozesłał juz zaproszeń a, atoby 
z braku dokładnego adresu takowego nie otrzymał, raczy 
się zgłosić listownie, lub osobiście do Bratniej pomocy 
słuchaczó v polilechni, (gmach poiitecnniki II piętro) od

na bal —

■f Br. Antoni Józef Roile.
D nia 21. b. m. — ja k  to już pokrótce do

nieśliśmy — zmarł w Kamieńcu podolskim ś. p. 
di. med. Antoni Józef R o l i  o, znany w literatu
rze pod imieniem dr. Antoniego J , za słji^n y  
badacz, autor Zameczków na kresach multan- 
skich, ludzie* dziewięciu stry j Sylwetek i szki
ców 'historycznych i literackich. Grodzony w r. 
1830 w Henrykówce, o wiorst kilka od Szaro- 
grodu, śp. Antoni nauki gimnazjalne odbywał w 
Niemiiowie, następnie W innicy i lLało< “t-kwi, a 
wydział lekarski itończył w Kijowie, ukoAcay- 
wszy iatre* cum eximia laude, objął pusadę le
karza dominialnego w Jaryszowie pod Mohylo- 
wam, w dobrach m arszałka Sulatyckiego, a od
bywszy dwukrotną wycieczkę za grauice, w r. 
1858 do Niemiec, a w r. 1860 do Paryża, osiadł 
następnie w Kamieńcu pododolskim i obok prą' 
k tyk i lekarskiej zajął się pracą naukową naj
pierw w dziedzinie medycznej, a następnie histo
rycznej. Z pierwszego okreou jegu działalności 
pisarskiej (od r. 185c do 1861), oprócz drobniej
szych artykułów, nader licznie przesyłanych do 
pism J  karskich, zaznaczyć, należy dwutomowe 
dzieło p. t . : Choroby umysłowe, M aterjaly do to
pografii lekarskiej gub. podolskiej, które zdobyły 
mu poważne stanowisko w gronie specjalistów, 
oraz nominację na członka kilka Towarzystw  
przyrodniczy ch i lekarskich.

Równocześnie śp. łtolie ją ł  próbować pióra 
i nu innem polu, um. osaczając w czasopismach 
drobniejsze obrazki, opisy miejscowości, wspo
mnienie L korespondencje. Skrzętny badacz i zbie
racz, zdołał dotrzeć do archiwów rodzinnych i po
woli gromadził m aterjały, które inaczej zginęły
by niewątpliwie bezpowrotnie. W  ten sposób co
raz bardziej przedzierzgał się z beletrysty history
cznego w poważnego badacza i oto w r. 1869 
ukazuje się pierwsza jego większa praca trzyto- 
mowa Zameczki podolskie, które nader poehlebnie 
przez krytykę fachową przyjęte, doczekały się 
obecnie aż trzech wydań. Odtąd też podpis 
„Dr. Antoni J . “ staje się jednym z najpopular
niejszych w naszej literaturze. W idać go we 
wszystkich poważniejszych czasopismach, w Ate
neum, Bibljotece warszawskiej, Tygodniku ilustro
wanym, Tygodniku powszechnym . Kłosach, Niiuie. 
itd. Jakoż z tych jego szkiców i sylwetek składa 
się powoli kilkanaście tomów opowiadań history
cznych, wydawanych kolejno w  dziewięciu se
riach przez Gebethnera i Wolffa Są to, obok 
Niewiast kresowych, monograije ściśle history czne, 
ja k :  Samuel Łaszcz, Bohun, Państwo Wołodyjo- 
wscy, Bakota, b an  i^tnik delegatów ktunienieckich, 
Straszny Józef itd , portrety literackie, wspomnie
nia (Em ir Rzewuski, Maurycy Gosławski, Ro
dzina Malczewskiego, Z życia Zygmunta Krasiń
skiego itd.), obrazi i dawniejszego życia na k re
sach, historja rodzin (Niemirycze), lub pojedyn
czych osobi rości (Karol Prozor, Antoni Złotni
cki, Benedykt Hulewicz, Bończa Tomaszewski, 
Aloksan ler VV eryha Darowski i t d ), pisane z 
wielką barwnością, z życiem, pełne niezmiernie
charakterystycznych rysów i drobnych, w mo
zaikę układanych szczegółów. B j ty  to rzeczy 
nader poczytne, a najsurowszy nawet k ry ty k  nie 
mógł zaprzeczyć drowi Antoniemu J . znacznego 
u lentu piuarskiego, plastyczności o b ra z y  
tego wdzięku, jak i wiał z jego piać, po w zg lę 
dem językowym więcej niż poprawnyc .

Ostatniem w druhu opowiadaniem o ego 
były drukowane w ostatnich zeszytach S i  jocie 
W arszawskiej: „Kobiety na dworze czehryns~m  

w drugiej połowic X VII. wieku 11. — Zga d ^  S1 e 
wieku — bo w 64. roku życia — pozostawiając 
po sobie żal ogólny i wielką próżnię, zarówno 
jako człowiek najlepszego serca, gotów zawsze 
spieszyć z pomocą innym, jako zdolny i prakty
czny 1 'karz, tudzież jaku pisarz niepospohty i 
zasłużony. (Os )

Wiadomości literackie i artystyczne?
Wfadoniuści OlflbistP. Kazimierz P o c h w a l  

s k i  otrzymał wezwanie malowania portretu arcyks, 
Karola Ludwika. Portret naturalnej wielkości prze
znaczony jest dla Kunstlerhausu  którego arcyksiążą 
est protektorem.

Repertoar teatialny JVNeairaA hr. dkąrbka:
Dziś w piątek przedstawienie rozpocznie po raz' 
..zwarty „Bzy kwiuią11, ubrazek sceniczny w 1. akcie 
Zygmunta Prz.yoyhkiego; zakończy po raz drugi 
„Ani panna, ani mężatka , krotoćhwila w 3. aktach 
Gustawa Moser’a i Potarto  ̂Misch’a (z rępertoaru 
wiedeńskiego „ł^rg teatru); jutro w sobotę „A ido", 
wielka opera w- 5. Uktach J. Verd-i’ego. Występ go
ścinny pani KI wiry Golonnese, primadonny opery 
w Barcelonie.

Dziś w piątek powtórzoną [będzie grana wczoraj 
wobec j izepełnionego teatru zabawna nadzwyczaj 
kro.ochwila i. o. aktach Gustawa Mosera p t.: „Ani  
p a n n a ,  a n i  m ę ż a tk a 11, na której uśmiać się mo
żna do woli.

W sobotę wspaniała opera Verdi’ugo „ A id a 11 
z panną Ouonese, Strassnerówną ~ i pp. Myszagą, Ko- 
wabkim i Górskim. Panna Colunnese wkrótce zakoń
czy swą gościnę na naszej scenie, a nn jej miejsce 
przybędzie z Medjolanu młoda i ceniona wielce we 
Włoszech śpiewaczeajpanna Ł u h k Jw s k a-, zaangażo
wane przez naszą dyrekcję teatru dla głównej partji 
w przygotowującej si? obecnie nowej operze Puccinfego 
„M a n o n  Le  s c a u l i 11.

Panna Łubkowska partję „M a-n *o n“ studio
wali w Medjolanie pod kierunkiem samego kompozy
tora i tamże śpiewa ją obecnie z wielkiem powodze
niem. Zatem kto jeszcze nie słyszał panny Co l on -  
n e s e, tak łubianej przez całą publiczność śpiewa
czki, niech korzysta z czasu, gdyż wkrótce zastąpi ją 
n o wa g w i a z d a.

W niedzielę popołudniu „ B i e d n a  d z i e w c z y -  
n a,11 a wieczorem prześliczny i patrjotyczny winiet 
dramat pt. „ S z t a n d a r . 11

W  nauce równocześnie „ L e t n i c y 11 Zygmunta 
Przybylskiego i „P r z y j a c i e 1 k o li i e t“ Aleksan
dra Dumasa.

„ 4ni panua ani mężatka^
(komedjd w trzech aktach Gustawa Mosera).

Szczęśliwi są ci Niemcy, posiadając „prawo 
o ślubach cywilnych” musiał sobie powiedzieć 
Moser, skoro wpadł na pomysł stworzenia na tej 
sasadzie komedji pod powyższym tytułem* — 
Utwór udał mu się w zupełności — i j  tęgo #Pf 
dzaju niemieckicli bardzo kosaystnie się wy
różnia. Jest on lekiti, wesoły, miejscami nawet 
bardzo wesoły, figury są narysowane zręcznie, 
ł werwą, z pewną braw urą nawet, akcja żywa 
puduwa się naprzód, djalogi są dowcipne i bawią 
szczerze. Komedja ta  zaleca się, jak  przystało 
na Niemca, brakiem francuskiego tłuszczu, jest 
bardzo przyzwoitą, I brakiem  tego znanego u nas 
aż do przesytu przysłowionego niemal niemieckiego 
sentymentalizmu, co jest pochwały godnem. Mo- 
serjwzoruje sie na utworach francuskich i te rn ' stoi 
wyżej od swoich kolegów, którzy w rów u jm  
z nim kierunku pracują.

Treść J a  się zamknąć w kiłku słowach.
P anna M elanja Maifeld, osoba energiczna i 

samodzielna, panna postępowa, wychodzi za mąż 
za p. Ladenburga, utóry jest bardzo spręży
stym i posiada silny charakter. Zeszły się więc 
dwie takie natury, walka jest nieuniknioną. 
Pani chce iść do rozwodu, gdy oto szczęśliwym 
zbbgiem  okoliczności pan mąż otrzymuje list, w 
którym mu donusi prokurator, iż śiub jego cy- 
wimy jest nieważnym, ponieważ daw ał go urzę
dnik, usunięty już wtedy ze swego urzędu. Pani 
Melanja jest wiec „»ni panną, am m ężatką". 
J a k  tu  wyjść po raz drugi za mąż ? Ni wdowa, 
ni rozwódka, słowem brak  dla niej odpowiedniej 
nazwy.

Ojciec z ciocią radzą i dochodzą do rezul
tatu, iż trzeba wziąć po raz drugi ślub cywilny, 
aby módz potem starać się o rozwód i posiadać 
przynajmniej ty tu ł rozwódki. Tak się tęż i 
dzieje. Po powtórnym ślubie cywilnym, adwokat 
z ojcem szukają punktu do rozwodu, małżeń- 
stwo jednak w czasie 4ego się godzi i... fm ita la 
comedia.

Scenicznie jest komedja Mosera bez zarzutu 
— sytuacje są nieraz komiczne i bududzące 
szczery śmiech, główną zaletą zaś jest to, iż 
akcja potęguje się ciągle, to też w stosunku do 
pierwszych dwóch, ak t trzeci jest najlepszym, co 
za zasługę poczytać należy,

F igury  — jak  powiedzieliśmy — są naiy- 
sowanc zręcznie, praca nad niemi jest więc 
wdzięczną

Tytułową rolę g ra ła  p. S t a c h o w i c z  o- 
w a, a z przyjemnością stwierdzamy, iż rola Me- 
lanji była odegraną, jak  nie potrzeba lepiej. 
Ekscentryczność i upór a zarazem niekłamane 
uczucia były  doskonale uwidocznione.

Przepysznym był p. F i s z e r  w roli Mai- 
felda; postać ta  — to rodzaj teściowej w... tu- 
żurku. Podchwycił też to właściwość artysta i 
uwydatnił ją  dobrze, budząc niejednokrotnie ho- 
meryczny śmiech w audytorjum. G ra by ła skoń
czona, uwagę zw racała na siebie nader* trafna 
charakteryzacja — z szczegółów m usim y pod
nieść moment wrzucenia bukietu do kosza, co 
sprawiło efekt, nawet przez samego p. Fiszera 
nieoczekiwany.

Ciotkę, posiadającą dobry ton, odegrała bar
dzo przyzwoicie p. G e r m a n o w a ,  pozwolimy 
sobie tylko zwrócić uwagę, że ubiór w akcie 
drugim powir ien być innym, niż w pierwszym.

rym ezasie upływa przecież przynajmniej 
cztery miesiąee! — Panna P a n k i c w i c z ó w n a  
j. .o artystka, znana z inteligencji, wykonała 

ługuje ̂  ' °^ rZG * na Bzczer3 pochwałę zs-
Rolę drugiego niedoszłego męża Melanji, 

K ittritza, odegrał bardzo dobrze p. T r a p s z o ,  
będąc w miarę spokojnym i komicznym.

P. S i e m a s z k o ,  odegrał W ilberga do 
brze, a doskonałą parę tworzyli p, R y b i c k a ,  
w roli służącej Anny i p. W  ąJ  e w s k  i jako 
jej mąż.

Przedstawienie szłu gładko, reżyserja i 
wystawa zasługują na  szczere uznanie.

Sospotatwo \ przemysł 1 kande1.
aiioyjm TowarzystwoGalicyjski,

dziid zbożowy 
roku. Dziś

nasionewy). 
notujemy za- ioo

handlowa. (Od- 
Lwów 25 . styczniu 1694

Psioniaa *  » *  * * * .  W . 4 * &  
browarny o l 6 -  <i0 u 0o, j 90ziniań pastewny od 4 75 
5‘25, owies od o oO do C-20, groeb od 6-— ą0 13 , boWk 
jo 5 -  do 5-60, rzepak od 11-25 do 12 - ,  kukunuUa 
stara od 6' -  do G'20, kukurudza nowa od 5- — do 5v40 
wyka od G — do 7 25, hreczka od 7-— do 7-7(5, konicz

czerw ańy od G').—- <ió -*75 łrońićż szweażki od 85*—’ 
do 75-— kędicz budy’ od 60'—’ Ho * 80J—, chuitel'ża "56 ' 
klg-.’ od:.— do — . B i c mi w & d ' — ds T —.

Tendencją niezmieniona.

Ostatnio wiadomośul.
W  udług inforjjacjj .dzienników wiedeńskich, 

zbiói-Łe się rada państwa d. 22. lutego. Sejmy 
przeto zostałyby zamknięte w p o ł o w i e  l u t e g o .

W  obecnym okresie sejm d a l m a t y ń s k i  
jw raca Obok sejmt czeskiego najwięcej uwagi. 
Na ustatniem poeiedzeniu p. B i a n c h i « i  przed
stawił nowy wniosek, w którym domaga się na 
podstawia §. 19 statutu krajowego, aby na czele 
rządu krajowego s ta ł 'u rzęd n ik  cywilny. N astę
pnie poseł I j u b i c z  interpelował m arszałka 
krajowego, dlaczego wniosku jego i p. B i a n- 
c li i n i e g o o wysłanie adresu do korony o p r z y 
ł ą c z e n i e  D a l m a c j i  d o  K f o a c j i  dotych
czas nie zamieszczono na porządku dziennym. 
Na interpelację tę otrzymał p. L u b j i c z  odpo
wiedz, że prezydjuin pragnie zahitwić inne wa- 
żns sprawy, a wniosek ów poruszy namiętności 
polityczne. Zresztą pan L j u b i r z  nie wnosił, 
aby sprawę adresu uznano za nagłą. Po 
otrzymaniu tej odpowiedzi p. L |  u b i c z  wraz z 4 
posłAidi narodowymi opaścił Izbę sejmową.

Urzędowe pisma berlińskie zapewniają, że 
sprawa pojednania cesarza z Bifainarkiom ma 
charakter e.zy3to osobisty — na r: zie p rzynąj- 
mniej. Cesarzowi szło jedynie o to, by Bismark 
nie zsnedł ze świata z żalem do monarchy. W  
powrót Bism arka na urząd kanclerski nie w ierzą 
dobrze poinformowane koła już dlatego, że zdro
wie krfecia, mimo pomyślniejszego stanu, pozo
stawia jeszoau dożo do życzenia i że sku itiem  
tego Bismark fizycznie nie zdołałby znieść tak  
ciężkiego brzemieniL, ja k  urząd kanoK±ski, Cesaiz 
przeprowadził dzieło pojednania w porozumieniu 
z C aprW m , k tó iy  sam podobno na to nalegał, 
aby zjednać sobie południowo-niemieckich czci
cieli Bismarka.

National-Zeitang  i Nordd. M ig. Z ig  wyra
żają ęię « tym kroku cesarza z wielkiem uzna
niem i radością. Frcisinnigc Zeitung odmawia 
całemu pojednaniu wszelkiej doniosłości poli
tycznej.

VT irołach, sympatyzujących z Bismarkirm, 
uważają mimo wszystko fakt pojednania za do
wód, że stanowisko Caprivi’egó jes t zachwiane. 
Mówią także o tern, iż Bismark zajmie prawdo
podobnie stanowisko pozaurzędowego doradcy 
korony. Zaprzeczają temu osoby, blisko Bism arka 
stojące; ich zdaniem bowiem żelazny książę nic 
podjąłby się takiej roli,

Jako charakterystyczny objaw podnoszą, że 
organ ks. Bismarka, ta m lu rg er  N achichten, o 
całej sprawie ani pary z ust dotąd nic puścił.

Dobrze poinformowany korespondent peteis- 
burgeki Journal des Debats zapewnia, ze w ar
szawskim jenerał gubmnaturem tv razie śmierci
R urk i zamianowany zostanie jenerał R o o p ,  były 
komendant odeskiego okręgu wojskowego. Jako 
innych kandydatów na to stanowisko wymienia 
korespondent jenerała  R o s e n b a c h a ,  byłego 
jenerał-guberhatora Turkestanu; hr. S z u w a ł o - 
w- a , ambasadora w Berlinie; księcia I m e r c -  
t y ń s k i e g o ,  oraz jenerała  K u r o p a t k i u a ,  
jenerał-gabernatora kraju  zakaspijukiego. Decyzja 
zależy wyłącznic od cara.

Przesilenie w śerbjł.
(Teiegr. „Dzieu. Polsk.“)

Belgrad 25. stycznia Nowe ministerstwo 
objęło już urzędowanie.

Skupczyna nic będzie rozwiązaną, lecz ty l
ko odroesoćzoną do jesieni.

Na wypadek, gdyby radykali zdecydowali 
się przecie n? przystąpienie do koalicji, zostawił 
dla nich S i m i e  z dwie teki. hia razie on sam 
nazywa swoje ministerstwo „gabinetem uspaka- 
jającym.-

N i k o ł a j e w i c z ,  jako  minister spraw we- 
wnęlrznyęh, z erza przeprowadzenia wielkich
reform w siosJnk ch wewnętrznych

Proces przeciw liberalnym ministrom będzie 
stłumiony.

Belgrad 25. stycznia. W  skupczynie imały 
wczoraj miejsce burzliwe sceny. Nowy prezy
dent, gabinetu S i m i c z odczytał deklarację 
rządu, w której powiedziano, ze skupczyna , o 
staje odroczoną do jesieni. Gdy wr czytaniu tem 
zrobił Simicz m ałą pauzę, prezydent skupczyny 
K  a t i c z udzielił głosu posłowi p  o p o w i- 
c z o i v  i.

Simicz oświadczył na to, iż jeszcze nie 
ukończył czytania. Prezydent jednak mimoto 
upierał się, iż przedtem musi mówić Popowicz.

Wobec tego wszvscy ministrowie opuścili salę 
obrad.

Po wyjściu ministrów poseł Popowicz w gw ał
townej mewie uderzył nr nowy gabinet, który 
zamianowany został bez wiedzy większości sku- 
p czyny.

i końcu odczytał Katicz pismo, pozosta
wione mu przez Sinueza na  odchodnem, a oznaj
miające zamknięcie sesji.

W śród okrzyków na cześć króla i konstytucji, 
posiedzenie zustało zamknięte i posłowie się rozeszli.

Belgrad 23. stycznia. Minister prezydent 
Simicz złożył Risticzowi wizytę, oświadczając 
mu przy tej sposobności, że Milan pragnie się 
z nim pojednać. Risticz odpaił: „Jużeśmy niezli
czone razy pojednywali się z Milanem, który mi 
zawsze rękę podawał, gdy mnie potrzebował, a 
uzyskawszy, czego ż?yDł, zawsze ją  usuwał. Je- 
stein już stary i Jo  takich rzeczy nieprzydatny . 
Nie zawadzam nikomu i tylko pragnę, a! y mię 
w spokoju zostawiono. “

Klub radykU ny polecił pięciu członkom u- 
łożyć odezwę do narodu z zawiadomieniem o wy
stąpieniu radykałów  z rządu.

W łaśnie nadchodzi wiadomość, że Pasicz 
(poseł w Petersburgu) podał się z P etersburga 
telegraficznie dn dj-inisji.

Proces „Omladiny.”
(Telegram „Dziennika Polskiego1.)

Praga 25. stycznia. W czorajsze posiedzenie 
wypełniło odczytywanie protokołów Al rw y .

Obrona poptawiła n niosek na odczyta ińe 
listu, w którym Mrva zawiadamia jednego ze 
swych krewnych, że otrzymał dobrą posadę, od
kry ł bowiem sprzysiążenio „óm ladii 'r“ . Tńst ten 
nosi podpis: „Mrva coufdenł".

W niosek ten trybunał odrzucił.

T e l e g r a m y  „ D ?  e n n i k a  T o l s k i e g o "
Brriin 25. stycznia Oosarz — jak  obecnie 

się okazało — zaprosił B i ?m a r  c k *  na 25-ieani 
jubileusz swej służby wojskowej. Napisał miano
wicie w liście do księcia, ie  trudno byłouy mu 
pogodz1", się z nieobecnością na tej uroczystośu 
m -óry  głównie przyczynił się do wyostr ze 
im  ta  niemieckiego

N. ton list odpowiedział B ism ark jaknajser- 
decznicj. Pisał, ze — jeżeli tylko dr. Schwei- 
ninger mu pozwoli —  przyjedzie do Berlina już 
na uroczystość urodzin cesarskich, w przeciwnym 
wypadku wypróżni przynajmniej w dniu owym 
przysłaną mu ńaszkę a ina na cześć cesarza.

Cesarz odpowiedział na ten list wczoraj, że 
jest niezmiernie uradowany (cntzucltt) zapowic- 
dzianemi odwidzinami i ofiarował Bismarckowi 
na czas jego pobytu w Berlinie najpiękniejszy 
pokój w zamku cesarskim

v łoszą, że BismarcK już w piątek przybędzie 
do Berlina

Ł  innej znów strony opowiadają, że cesarz 
osobiście odwiezie BUmarcka z dworca kolejo
wego do zamku.

Z licznych komentarz y tych przeprosin za- 
sługuje i ten na uwagę, że — ja k  utrzym ują tu 
w sferach dobrze porrfonnowanych — G a p r  i v i 
sam miał wiele przyczynić się do pogodzenia ce
sarza z Bismarckiem.

Friedrichsruhe 25. Stycznia. B i s m a r c k  od
jeżdża już dziś w południe do Berlina.

Wiedeń 25. s jezna. P.olosor A n t o n i e w i c z  we 
Lwowie mianowany konserwatorem.

Wiedeń 25. stycznia. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowane^ kredyty o51a7, węg. kredyty 427 75; 
ar glosy ; laenderbaiiH 25 i  20; s/,tacl„ny 51137  ;
lomlardy I03’50; elbethaie 544 — ; tytoniowe 200--  ; 
alpiny 5210; rauta majowa 98-10 • w«g. złota 117 53 ; 
,vęg. koionowa 94-85; aujtr. koronowa 97 40; losy tureckie 
59 40; union/ — ■—.

Beriin stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna kursu 
końcowe. (W na daste podano cyfry oznuczaja porówn r 
wczy Inrd wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t )  Kredyfo 
217 50 (354 53j ; lombardy 48'30 (108 42); węg. renta złota
95-75 (117-4o); ruble 221-50 (135-78,.

Fri -o i- i  24. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W n<twia„ie podane cyfry oznaczają po
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 287-37 (354 2 c ,; 
lombaidy 89- 2 ( 08 24); renta węg. złota 95-80 () 17-53); 
koionot.fc »r-— (94-88). I

Wiedeń 25. stycznia. Jak  się dziś okazuje, 
aiesztowpnym na zgromadzeniu robotników bez 
pracy byl nie Maksymiljan Gumplowicz, ale brat 
tegoż, "W ł a d y s ł a w ,  doktor madycyny.

Wiedeń 25. stycznia Podczas rozprawy w tu
tejszym sądzie karnym  przyszło wczoraj do scy
sji między obrońcą dr. Rusenfeldcm, a jednym  
z sędziów przysięgłych Klierem. Rosenfeld bro 
n ił niejakiego Fischera, który udając lekarza, 
dopuszczał się różnych oszustw, za które trybu
nał skazał go na sześć miesięcy więzienia, 
W  toku rozprawy zadawali przysięgli oskarżone
mu kilkakrotnie pytania, po każdem takiem py 
taniu jednak  obrońca ze swej strony zadawał 
pytania oskarżonemu, oczywiście wręcz przeci
wne. W  len sposób nie podobna było wyrobić 
sobie jasnego pojęcia o tem, co oskarżony chciał 
powiedzieć. W obec tego powstał przysięgły Klier 
i oświadczył, że z pytań obrońcy okazuje się, iż 
uważa on sędziów przysięgłych za ludzi bardzo 
ograniczonych. Na to zerw ał się Kosenfeld i 
chuiał złoży ć obronę, gdyż — zdauiem jego — 
ów sędz'a przysięgły jes t przeciw niemu uprze
dzony, a to może wyjść na niekorzyść oskarżo
nego.

Belgrad 25- stycznia. Neslowicz, otizym ał 
dymisję, na jego miejsce powołał król swego 
adjutania, pułkownika Michałowicza.

Belgrad 25. stycznia. Doniesienia dzienników 
o tem, że miały wybucluiąć jakieś rozruchy na 
prowincji, o ą — ja k  zape wniają ze źródła urzę
dowego —* znpełn.e tezpodstaw ne. W  całym 
kraju panuje kompletny dpokój.

Berlin 25 stycznia. Podsekretarzem  utanu 
dla Alzacji i Lotaryngji mianowany Koelłer.

Berlin 25. stycznia. N ationahtg  pisze, te  
żaden poważny polityk nie spodziewa się na
stępstw politycznych z pojednania cesarza z  Bis
marckiem. Pod względem politycznym zasługuje 
to na uwagę, że Beichsanzetyer doi-ąd ani słowem 
nie wspomniał o korespondencji cesarza z Bis
marckiem.

Pete-3burg 25. stycznia. Niebawem ina ntwo- 
rzyć Rosja pięć nowych konsulatów w Serbji.

(| Obiega pogłoska, że z początkiem roku 1896 
z- I adzony zostanie monopol wódczany na L i
twie, -ia W ołyniu, Ukrainie i Podolu.

I ’ym 25. stycznia Dziennik Ita lie  rozpuścił 
pogłoskę, że papież jes t bardzo chory. Tymcza
sem pogłoska ta  okazała się zmyśloną. Papież 
bowiem przyjmował wczoraj nowo mianowanych 
prałatów, tudzież księcia Yiano i margrabiego 
CawalottiYgo z ich rodzinami.

Rzym 25. stycznia. Pewnemu dziennikarzo
wi oświadczył Crispi, że powodem odroczenia 
parlamentu są jedynie stosunki w Sycylji i w 
Masua, i przestrzegał dziennikarzy, aby nie pi
sali złośliwie o pojednaniu cesarza Wilhelma z 
Bismarckiem.

Petersburg 25. stycznia. Newo miaiwwa^y 
ambasador angielski Howard wręczył wczoraj 
carowi swoje listy uwierzj Łt hiiające

Carstwo przejmowali wczoraj 
gratulacje ciała dyplomatyoąuego

t e l e g r a m
Wiedeń, dnia 25. sty»*iia

tA keje krł d. ***£'
Alpiny 52‘o0
Kredyty węg. 428 50

noworoczne

Anglobanki 
UHiony 
L a d y -K- 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
M aatsbabny

164-50 
282 — 
218 — 
292-50 
109-25 
59-80 

312-12

173-50
200- —

Czemiowieckie 264

g i e ł d o w y .
godz. 2. min. 30. 

S a l. obi. prop. — - 
Wied. k sy  
Akcje tytoń.
4'/u Poż. kraj.

z r. 1893 — •—
U betbe ie  244‘50
] Anderbanki 254*50
ken ta  zł. węg. 117'65 
łknk y ere in y  126'50
Austr. renta pap. 9810 
Ruble 13612

P / s y j e c l u d i  d o  L w o w a
dnia 25. stycznia 1894.

HOTEL ŻORZA. A. lir. Męoiibki z pukli. M. l>r.
Błainwśki z .Nowosiółki. W. Moi-akski z Oleszy. L. hr. 
Dcrfeid z Horodenki. K. Heineicli z Soiomji F. Schófer 
z Buda Pesztu.

HOTEL FRA VCU3FL Hr. M. Tarnowska z Woły
nia. Dr. J. Soławski ze Zaleszczyk. T. Horkens z Lineu.
L. Siiss z Salzburga. C Badits, Al, Sełiosberger z Buda-
Pesztu.

H^lTEL YICTORIA S. Wolniewiez z Sueliosławia. 
J. Jaworska z Jirowego. Dr. L. Heyne ze Złoczowa. P. 
Drisenji z Kuda-Peaztu. L. Skufezky z Berna. J. Ilerseli- 
mann, II. Sclirank z M iedjiia.

HOTEL IMPtRIAL. J. K. lir. Tarnowski, H. Gnoiń-
ska z Warszawy. K. I lrycki z Mostów. S Kowalski z
Birczy S. ilaucii zo Stanisławowa. W. Zaleski, H. Kohn z 
Wiednia. Dr. H. Friinkel, F. Keller z Kaskowa. M. Toro- 
sior.icz z ihitiatynicz. P  Decsenyi z Buda-''esztu. A. Vol- 
ter z Tłuinac-za.

HOTEL EUROPEJSKI. Ls J. Sułkowski z Gradowiey
L. Saehr z Wiednia. I Teitsch ze Stanisławowa. K. Ba
rański z Sambora. A. Raszewski z Rusocie. T. Pawliko
wski z Krosna M. WTasjiog. K. Zimraermann z Wiednia 
M. Toiosicwic-z z Pełtwi. A. Udrjcki z Wielkich mostów. 
H Neg-oni z Warszawy F Kościcsza Żaba. E. Malberg 
z Wiednia W Barański z Doliny. A. Sokołowski z Zale- 
s7,awy . A. Rosenberg z Nadworny.

J i i B E S I A N E .
M .  J O N A S Z

DOM BANKO W Y  I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielloński. L 3 

kni^uje I a p m d n j e  w a te lk le  p a p ie r y  
y a ito & c lo w e  l m o u e fy  |» < ut»jd >b l«Unl«  

s s y m  Ł n r g L  d z lc n b y m ,
P R O M E S Y

od

d o  w s z y s tk ic h ,  c ią g n ie i l  
Ubezpieczenie losów

od sbaty pi-zey wylosuwanie al pari.
Zlecenia z  prou mej', wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia jakiejkolwiek prow izji.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochaink

oriy* nje p l UdfiurdyasU 1. 15
od I I — 12  i od 3—5. 1012 1— ?

Główny sal ad
oryginalnej bielizny wełnianej 

systemu prof. dr. Jaegera
w  M agazyn e  SCH A JEftÓ ^

W E  L W O W IE . 23 :1 1-?

Adwokat krajow y

T)r. Lud w. Gru der
o t w o r z y !  1050 1—4

kancelarję adwokacką
ice Lwowie p rzy  ulicy Kopernika liczba ld .

D e n l}  s tu
Weztoh n& ik lekarskich

Dr. Bogum ił BieńkOAski
pu ukończeniu specjeLych stndjów w instyt eie odontolo- 
gicziiym w Berlin e i cdby.nu podróży naukowych do 

Halli m>d d.alą i L ipka 
o r d y n uje o d  9. do  l .  i  o d  3  do  6.

u l ic a  T r z e c ie g o  M laja
?2t;4

dom d wniej Teunera 
lu b  u l i c a  K o A e iu a s k i  I. 8 . 1 - ?

Dr. W oijciech Śląozka
dwokat w  Sanoku

1091 p o s z u k u j e  k o n c y p i e n t a 1—3

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h
|D r . J .  G a  k

l e k a r z  s z p i t a l u  p o w s z e c h n e g o
ordynuje od li—5, Rynek l. 28 , I , piętro.

P O  R  A,
w której jesteśm y, powoduje skazy i oszp 
cenie powloks ciała , skóra staje się s jj) 

sucłia  i  p ęk a ją cą . Dla ur 
. enia teS* nałoży używt 

■o-jT? ciągle do tw arzy i do rąk  p r  
“  ^  duktów. zwanych C rem e S 

lu o n , P u d r  ry źcw y  i M ydl 
S im o n a . W ym agać podpisu: S 
mon, ul. O rango B&telićre, 13, 
Paiyzu. W e Lwowie w aptekacł 
p p .: Mikoiasoha, Wewiórskieg 
R u ck tra  1 w składach perfum 
u fryzjerów.

Do dzisiejszego numeru l)z . Pol. dołącza 
się zaproszenie do przedpłaty na pismo ludowe : 
Nowy Dzwonek.

TEATŁl 3 E . SKARBKA.

Po
D Z I Ś :

raz diugi

Ani panna, ani mężatka
krotuchwila w 3 aktach Gustawa Mozera i Ro
berta Mischa (z repertuaru wied. Burgteatru).

O S O B Y :
Pan Maifeld - Fischer

jego oórka . . Stachowicz
Augusto, jego siostra . . German
tś .istanty ‘Ulberg . . Siemaszko
Jtlija, jego żon. . Pankiewicz
Ladenburg, właściciel dóbr . Woleński
Artur aiKwitz . . Trapszo
]'oktoi Deirk 
dti mpcl, ogrodnik 
Andzia, pokojówka 
Aifltrid. służący 
Ludwika

l ła iski
Wa ewski
Rybicka
GaiUakJ
TomaszewskaRzecz dticje się za naszych czasów. 

Rozpocznie po raz czwarty :

13 z  y  k w i t n ą
obrazek sceniczny w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego.
arin Wilnu* .Marja, wdow.-t 

Helena, jej córka 
Józef

Cichocka 
Stachowicz

T, , ; . - Żelazowski
żizeez dzieje się w mieście

Ju tro : „A IDA“ w ielka opera 
Verdi «go. 

W ystęp panny Elwiry Coionurse 
opery w Barcelonie

w 5 aktach J. 

primadonny

S. WOJCIECHOWSKI



DSONNIK POLSKI s dJ* iŁ  StycOia 18M r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄCY HANDEL SUKNA
p o d  f i r m ą : J. WALLACH L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 3  

p o l e c a  s i e .

D rsb n e  o g ło sz e n ia .

7S

O o i m s i t n l a  r o z m a i t e
po 1 '/ ,  centa od wyrazu.

r \ S r o d n l h  uzdolniony z dobremi świa- 
L U  deetwa.ni poszukuje umieszczenia od

i:  Lutego pod adre3eir.: W. B. poste 
j  re s tin Le Wełdzisz. 43

10 .000  - 1 2 .0 0 0  z ł . ,  potrzeba d 
intratnego jut, istniejącego interesu i«  
Lwowie, celem kompletnego uzupełnienia 
Gwarancja notarjglna 1 zysk znaczny — 
oferty pod „przyszłość11 poste restante 
Lwow. 4C

M i « j e a A d m i n i s t r a t o r a  lub
R z q  J c y  poszukuje człowiek w sile 

^ wi - k u ,  kaw-ler, ukończony Akademik 
g  (CJnsarisch \lte iburg) z kilkunasto'e'nią 
_>j praktyką. Może się wykazad świadectwa- 
o  mi. Laskrwe zgłoszenia pod ai.asem  : 

„Agronom" poste restm ie kadryńee.

D oszuku  ę do nabycia we L w o w i e  
1 k a m i e n i c y  w śródmieściu lub 
głównej ulicy wartości o t1 ło 25.030 zł. 
o ile możności z lokalem sklepowym na 
dole. Pośrednictwo wyk'uczone Zgłosze
nia pod li*e a mi . M. Clr. poste restante 
Sanbor. - 48

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraiu.

Tr * J  p o t r o j ę  z werandą i przyna 
leży.ośeiami w parterze, ul. Długosza 8.

Za m o j s k i e g o  7 .  Duże dwa pokoje, 
nyża i kuchnia zaraz. 4'i

Sa lo n  i 3 pjkoje z balkonem i przy- 
nalelytośeiami na pierwszem piętrz., 

ulica Kraszewskiego 23. 31

Mie sz k a n ie
czas wystawa 

njch rumaków. ’ 
jera 6.

n m e b lew an e  na
z obsłjgą paru dziel- 

fUdomość 3 ai-z Bra- 
47

R uch pociągów  k o lejow ych
według zegara lwowskiego, walny z dniem 1. eserwca 1393 T.

Do Lwowa onychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a rsz a w y ......................................................
Z Muszyny. - Krynicy przez Tarnów (tylko

o ‘ t, jn włącznie •’/» .............................
Z Mus/yny-Krynwy i Chabówki przez Tarnów 
Z Mnezyny-Krynicy przez T a n i,w lub ... .. 

szów (tylko od *‘/„ d > włącznie ’ •/»)
Z Muszyny-Kryr.jcy przez S t r y j .................
Z Nadbr ezia i Tarnobrzega . . . . . . .
Z PedwołeczYok i Brodów (na dw główny) 
Z Podwołocz) sk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Su -zawy.........................................................
Z K iu ip o lu n g a .................................................
Z Eadow iee..........................................................
Z Berhomethu n. S. i C zudyna.....................
Z Nowosielicy .................................................
Ze Słonody rungurtkiej k o p a l u ! .................
Z Husiatyiia przez H a l ic z .............................
Z Buezaeza przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze S okala................................. ■ • • • • • •
Z  Lawoeznegc (Peszl u, M.r (kolca, Saren- 

ica, Munklrsa, Chyrowa 1 Stanisławowa,
prze* S t r y j ) .................................................

Ze S try ja ......................................................   • •
Ze Skclegs, Cbyrowa, 3Unisł-wowa i Bo- 

ryj-ławii, przez S try j .................................

Ze Lwowa odchodzą:
D • Kpnkotfa. (Wiednia, WroćTawft* Berlina)
Do W arszaw y ..................................... ....
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki pnez

Tarnów lub Rzeszów  .................
Do Muszyny-Kryuic] przez Tarnów (tylko

oó 5/ł do w łą c z c ie  • ' / » ) ............................
Do Maszyny-Krynicy przez firnów  .
D j  Muszyny-Krynicy przez S try j .................
Do Xodbrzez:a i T a rn o b rz e g u .....................
Do Podwcłoczysl i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołcczysk i Brodów (z dw. P< Jzam.)
Do S u c z a w y ......................................................
Do Buczic-za przez H i l 'z z .............................
Do Husiutyna pnez H a l i i z .........................
Do Słoboi;" magurskiej k o p a m i .................
Do N ow osielicy.................................................
Do Berhomethu n. S. i C z u d y u a .................
Do R ad o w ieo ......................................................
Do K irapo lunga .................................................
Do S o k a l a ..........................................................
Do F e l z z a .........................................................
Do Borysławia prze i S try j .............................
Do Ławoeznego (Munkicsa, Serensoa, Mi

szkolca, Peszka i Cbyruwi przez Stryj)
Do Stanisławowi przez S try j .........................
Do Sk( lego i Chyrowa, przes Stryj . . . .  
Do Stryja . ■  .............................................

Poeiągi
pospieszne

3-08

3-48 
2-34 

10*11 
10*11 
10-11 
10*11

10*11
10*11

tf >1 
601

6 01

10*02
0* 4 6

3-01

6-44
6L36
6-36

6-36

6 36 
6-36 
6-8C 
636

10-41
iu*41

10*41

10*41
320 
3-32

P o c i ą g i
osobowe

£-36

906

7-59

816

2-38

D -Jn
a* ji

5*20

1616
10-40
10-36

10 36

1038
9-66
9 56 
7-21

7-21 
10 26 
10 26 

3-41

j| a w
} | d i .

2*41
2*41

i
i —

2*41

1*08
<1*841
4*21

5 65 
1251 7*11

— 7*11

— 7-11  
7  I

12-51
5-26
5-26

M
II

1 0 8 —

11 11 7*84
7*36

_ 7*86

8*01

11*11
11*833-31 kU*Bft

3'31
10*56
10*56

i 
i-s

10*5a

10-26 —

8*01
8*01

—

— —

N a  K I K I T A W I Ł
Główny skład o b u w i a  wyrobu 
karlsbadzkiego i wiedeńskiego we 

Lwowie

Hermana TfcmMera
u l i c a  K a r o l a  tL u d w lk a  1 .2 1 ,
poleca swój nowy. transport obuwia 
b a l o w e g o  dla pań i panów na sczcn 
karnawałowy, oraz wielki wybór ka
loszy rosyjskich — ceny LajLiżjze 

fabryczne. 1048 1 - 3

POCHODNIE
naftowe i smołowe

poleca w różnych wielkościach nrjtaniej

A lojzy  H iibuer

l u d w ik  G-ardoiidski
Handel korzeni, delikatesów  

1 1022 I - ł

P o k o j e  d o  A i i i a d t A
Lwów, Kt-pelaika 4, 

(naprzeciw apteki W go Mikolaseha).

bmbmb -i gticaę a u a u « .~ .—J* - j w s 'iw * r

2085 Lwów, Rynek 38. 1- ?

B ardzo ważnie!
Masło kuchenne ’/« klg. 54 ot.

n «iołowe b. dobre „ 08 „
„ deser, ze,sł. śmiet. „ 80 t

8-ualec najprzedn weg. „ 34 „
Słonina „ „ „ 33 „
Puwidłs węg er.kie „ 14,16 „
Śliwki bośniackie „ 14, 16 „
Orzeohy włoskie „ '■' ,
Gry.ik pszenny ■ 16 „
Ryż karoliński * 10,13 „
Ma.-molada morelcwa „ 66 „
Rydze marynowane „ 30 „
Korniszouy w słoikach, słoik 30 „
B;, alinki 7 ct. Szproty sztnk* l „
Kalafiory włoskie duża róża 25 „

Jabłka tyrolskie po 6 i 8 ct. 
Sarny, Zające, Kuropatwy, Krfiezoły, 

Indyki, Kapłony, Pnlardy i Kaczki
poleca najtauiej

J A N  B A C Z Y Ń S K I
we Lwewie, nap O. hot. Georga

ul. AkadamickioJ I. 8.
1086 1 - 2

pp*y

kinom Bimia
dla nizin i pagórków, które ‘ak pod 
goi?, jak i z góry, oraz w równinach 
tak simo dotKonUe i równo wysie- 
wają, fil >'0 zbudowane są a przjtem 
małej siły pociągowej wymagają pr/y  
największej eimzędnoeri nasienia, ta 
kowe równorzędnie rozsiewają i ró- 
wnocześa:t  głęboko wpuszezsją polz- 

cają szezegolniej

U M B A T H  k  COM P.
Fabryka machin rolniczych 

W P B 4 D Z E ,  B F B K A  
Llnstrowane katalogi gr tis i franco. 
1053 Filia we Lwowie; 1—?

uli!--? ’• Clraaącui. 1. SI.

N a  k a r u A w a l l
Lakier niieuiąey i czarny uł buciki. 
PiCt/ek brylantowy do włosów. 
Puder ryjowy biały, róiowy i żółtawy. 
Parfumei ję, ‘ Wudtj Koiołłską we 

flaszkach oryginalnych i na wagę 
i t. p. i t. p. — poleca

Alojzy EtLbncr
Lwów, Rynek 38

E a ,y  Hii i btv^y
Dy aany, chodniki 
Portiery, Firanki 
Matcrje meblowe 1079 1—? 

w wielkim wyborze poieoa 
najtaniej magazyn

L DMlM i S' HfiMT
Lwów, pl. Kapitulny 1- 2. 

Cenniki i próbki na ią la - ie .

R o le  z a l o ż e o l a "  1 8 2 7 .

e5® 4rś : !* j iJ5 ----------- —I— - ■ r M i i  . --z.i-~ ;.:

|  D o n i e s i e n i ^  h a n d l o w e ^

| |  Handsl tdw^rdw kolon airtyoh. Herbaty, win
0 i dslikatesow
M  d r tą d  pod firmą, sp ó łk i:

I S A D Ł O W S S I  i  M A R K I E W I C Z  M
* *  Lwowie, ( l i c  Kapitulny I. 8

H  istnifljaey, pr/es-adł % dniem 1 stycznia 1894 wraz ye y.szjstkiemi wierzy- 
telnościaui i dfyganii u* wyłączną w.»g|.ucld nł.zego wgpółw‘aśaici('la 

PN  p. J a n a  s. » 4 Ł ł„ .v „k lt* .» , który o t.ąd ten handel pod w łasną proto 
kołowoną firmą:

TOTEK
Im eklejonyulj

doskonałej francuskiej bibułki
1.000 1 M S  SADŁOW

J.
p o  z ł .  1  i  w s r i e j

p o l c e a  F A B hT K A

F. N1ŻAŁ0WSK1, Lwów.
Przy odbinne 5.000 sztnk, poczta franoo.

| N A  Z I M ę T
własnego wyrobu

KOŁDRY
po *2 4, 4-50, 6, 7, 8, 10 do J .  14 

i y yżdj.

Kołdry ułam jetahe
po zł. 15, 18, 20 i wylej.

Mory m m] idu
bez konkurencji najtaniej

poleca 2220 l-~? ^

Józef Schuster*
I wów, Kopernika 7

na własny rachunek cadel prowadzić będzie
Składając M sm  podziękowanie y.a dozaawane w szędy i zaufanie, 

npraszimy o takowe J la  narzego uastę^cy.
Z gł-bekiem nezanowmicm

S a d ł o w 3 - ' -  i  i  M a r J c i e w . J z .

Juk powyższe doniesienie opiewa. o*-j:;łem z dn r na 1. stycznia 1894 
na wyłączną własność • 1 N

Handel towaró.y kolonialnycn, Hi,baty. Win i Delikatesów M
zsra<łej spółki nasiej i od tsl takowy pod właicą firmą: j  I

J A N  S A D Ł O W J S K I  f i
i na włag.iy rat-hs: ck prowaazló będę.

W nlczeia ni Uize/uplone w y p u ś ć  :i9 h au lla  pozostawia mi pełną J i  
r j j  siłę mej d ia.slnośji, która n.ezmieuc e, j k dotąd, sk> uw aną Lędzie, ab , d «  
Ę  d ,9tarezaniem doborowego tow-aru, skrzęt. ą usługa, z,obytą reputacja h n- m j  

J j t  dlu i nadal zachować. ' jw
JjU Z tem zapMvnjeni;m, mam z <.*-!< z \t poleeid s f f  łaskajlynf względom p l  
H ; zacnych **. T. odb.nnów i ipraszać o i*ala-c Ich zaufanie, na które sobie f | '  

zasłużyć

1098 1 -

będzi9 moiai najusilniejsze to d^t.-uiem.
Z  głębokiem uszanowaniem

J a n  S a d ł o w s k t *
• m- *- 9

w a w g i s a e i s a a r w - a i a t g a a - f f l
1070 1 - 5

U w a g a .  Godziny, drukowane grube n i liczbami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6. wieczór do g .J iin y  5. minut 59 rauo.

Rozkłady jazdy w toruaeia kienounowym są do nabycia w biurach informa
cyjnych, kasach stacy,nych l n kondukeorow.

Apteka
„zum poldenen Reic.hsapfel^ i PSERHOfEffA w Wiedniu

I S i n g e i s t r a t ę e  Nr. 15.

P i g u ł k i  c z y s z c z ą c e  k r e w ,  t r *
gułki te znakomicie dz ałoją. Od w ieli dziesiąte'

- • ■ ’ • . U I . . . l » U \ J 0

l nazwisko najzupełniej, gdyż w istocie j<=et wiele chorób, w których pl- 
siąiek lat są pigułki te w powszeohnem użyci i. od wieln lek-tzy oruy- 

uowane' I m a ł^ jcs t rodzin,‘ u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domow. gs
Cena tych p g u łe k : 1 p u d e ł b o  z  1 S  p i g u ł k a m i  *1  c t . ,  1 p a c z l i i*  i  6  p u d e ł k a m i

1 tuł. O o t .  w razie nii franliowancj posyłki za pobraniem 1 a ł. 10  C l.
W razie nodesłsni* gotówki 1 os/tuje wraz z opiatą póuyłkl: 1 paczka pigułek 1 f l : 3r' et 'M2n^ cfj?

2 zł. 36 ct„ 3 p-ezU 3 zł. 35 ct., 4 paczki 4 J. 40 cf„ 5 paczek O zł. 20 ct., 10 pao,.*k 9 zł. 30 ot. (Mniej jai 
jednej paczki nie wysyła się).

Uprasza się wyraźiiis f t t a ć :  „J. P s a r i i i M  P iĄ iłii  ezMZizącycli irew -
»ć ażeby napis na denkn k„2dfcj szkatułki zawieraj na przepisie uż/oia podpis J .

w KotŁoratj ą*,t a r w n f Mi _____i ntwUly uwaLie P s e i nofor

Balsam na odmrożenie
syłką pocztową 65 et

Sok z babki Sz8eczuVSypkę’ kofe,U8i ,td’
Amerykańska maść na podagrę i  ?l- et.

Proszek przeciw poceniu się nóg cena
ndełka 50 ct., z przes. ópłao. 75 ct.

Balsam na wole 1 ilaken 40 ct., t przes. opł. 65 ct.
Esencja żyeia (krople pragskie) na zepsu
ty żołądek, złe trawienie i t. d., 22 ct. _ - > ■

Prócz wyż wj_ ieoionyci. p ro p an ó w  f  V  wśzdSie na s ia d z ie  nie znajdującedziennikach ogłuszau* krajowe i i  igran.ozn, . Fetjam.>ści farmacentyczne a wozeizie na ^  ^

„oliwki,v..«.r
" m  poi r -L u t t l  przylaniu g g w Ł i fnajlepiej za przekazem) jest porto znaczn.e tań^e, az za pobraniem.

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 50 ct. 

PifllriAr PiihfAl* oa kM*0ł 1 l- A-> 1 Pł»4#łko 35 ct-irlaKIUr r U I V o r  % prMS^ i[ą  Opjaconą 60 ct.

Pomada tannochlnowa
porust włosów, 1 paszka 2 zł.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwerss Ina a  w.
B u *  n *'■-»- Ż n . uwity środek domowy na wsiolkL. 

skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł.
składzie wszystkie w anstrjaf-kieh

100 lat istniejący 
Handel korzenny,Delikatesów, Win I Nasion

jest w 3-eiorzędnem mieście za gotówkę tfo sprzbdsnls.
Blii za wiadomośó w Administracji „Dziennika Polskiego" lub n Wgo 

p. Zacha jaslew cza, we Lwowie, Akademicka 3.

W lc d e d —H cticn d crf w Styc-ziiu 1894.
AFy ułatwić moim szanownym długoletnim odbiorcom sprowadzanie moieh

Farb oleM i bursztynowych
do 1045 1— 3

la k ler o r a n ia  samemu mlękkloh podłóg
urz,.dłiłem skład ir,cgo ogólnie znsne*o znakomitego f .b ryk .tu  dla

Lwowa u p. 0. T. Winklera syna.
8p;owa (z»aie z tamtąd jest po równych renaub, j >k wprost odemuie i v zorj 

można dosUć tamte grat'.*,
Hetzendorfska fabryka farb, lakiarów I werniksu 0. FRITZE.

f t u C b © * e t O T O O © O O O O O O t W O O O Ó O Ó O

K A N T O R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupują i sprnedaje

mM& rofizajn m  i nutr
po kursie dziennym nąjdokłndniejBnym, nie licaąe kadnwj prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę
p O 1 t  O i

4 ,/j°/o listy hlpoteeine, 1010 1-?
5°/, listy hipoteeinr jire uąjowane, 

y  5° * w « bei premjt,
O  A‘/»0/0 listy Towariystwa kredytowego sleaiskleko,
O  **'!°ll » Banka nr^jowego,

8 4‘/s0/. pośycakę krajową galiryjsk^,
4J/0 poiycik^ krąj. gal. koronowt,
4*/„ poiyeike propinaeyjng galicyjska,

8 5# w n LuLowińnkg,
4 V /0 potcycik f węgierskiej kolei pańatwowrj,

«  » propiaaeyjną *ęgżerską.
A/o Wę*iw ki. obligaeje indemnisacyjne,

8  które to papiery jakotsi I wszelkie rsnry austrwckia I węg^enk#*
S  Kantor wywiany Banku hipotecznego zawsze kupują I sprzedaj*
f l  p o  c e u a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

8  U W  A G A : K antor wymiany B anku Lipotecsneg- przyjmuje od 
P. To ktjpojąóych wsaclkic wylOMWUB, I Jtti ■!•]“
scows papiery wartościowa, tudaiek zapadtf tupoay za 
gotuwkę, baz wszalklage potrącania; *ai zMisjscowe, io- 
dynie >a potrąoeoicO raeesywiatyoh koastow.

Da efekyów. o których wyonerp-iy aią k .puny, doatarja*
now ych arLa.dny ytan.wryoh, ma rwroteu kowtów, które sam ponou.

c o o a o o o io o o o o go d d o o łg g o o go

©
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APTEKA
Piotra Mikalascla

w e  j - j  w r o  w

poleca w łasnego wyrobu

M u s u j ą c e  w e d y  l e c z n i c z e
a mianowicie:

W o d ę  a l Ł ą lię g lif t  g a s o w ą ,  zastępującą w zupełności wody Selcerskę, Bilińską, Emską ltp.

W o d o  b r o m o w ą  g u o w ą ,  niezrównaną tak dli btosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla
■awartości soli bromowych. Cena 18 centów. . . . .  . • i 1, .;in««TiLiu*A v;arlv

W o d o  jo d o w a  g a z o w ą , iawierającą wi^SŁ% ilość soli jodowych, )ak najmocuujsze wody

W  Odr g o r i k ą  gumowa?* wyszczególniającą b.ę hm, że nie zawiera niepolrt-ehpyrti, żołądek 
7  smakn jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyad.

Janosz, iricloria itp. Cena 16 ceniów.
W o d ę  l i t o w ą  g u o w ą .  Cena (6 centów.

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów. / , , l

L e m o n i a do  a n g i e l i k f t  naw ow ą. Nbjprzyje nmejszy i najłagodniej dz.ałający środek prze
czyszczający, dla organizmów delikatnych, i meznoazących środków cheroicznych i niesma
cznych. Cena 85 centów. , , . a, ~ 1

W o d ę  m a g m o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.

o

O
o
o

8
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D ra G. Jaeg era
B IE L IZ N Ę  N O R M A LN Ą

m ę s k ą ,  d a m s k ą  i d z ie c in n ą , 
z  f a b r y k i  B  e  n  g  e  r  a ,

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABHIEL & J. CHLEBOWNIK
łce J . t ł .  „ie, plac nalicki l. 3. io :6  1 ?

; x x  X X 7 O 0 K !  ^ 2 0 K X X X X X X 3 0 K
§ y  t t o i c  m W o n l i ,

i K u g u B t  S c ł i e l l e n b e r g  i  S y n
Djm bankowy i kantor wymiany we Lwowie

k u p a  j e  1 sp rzed iije  w sze lk ie  k ra jo w e  i K agrjni'euae
p a p i e r y  w a /  t o ś o i c w e  i  m o n e t y

po najprzystępniej7. y y ch eoaaeb

LOSY, w Austrjl dozwolone, także na opłaty miesięczne 
Promesy do wszystkich ciągnień.

N:ikłaJem łegoż Diuiu hankiwcgo w y;h -.l i dwu'yg)d':Ik łyso- 
ł a ń  BN a i t £ i e j H “ ; prenuruerata roczni ws Lwowie 150, z doręcza- a d  
n :em do domu 170, n i prowi;i'ję roo/aio 1-80. 19 0 I — ?

^ X Y X X X ^ X X » 0 i a 0 ! C » . I X > 0 C . 3 <

L Lnse?a M r i  ariws i 3 ' s  a  g  8 J
S T
i  *

^ Ś 3 -* «  ? m -c »'4 -̂ 2 *S a *1 w ti . ̂*3 9  -es ^ j  a
o ta * 7*. io '*3 w ^

P ew nie I seyblio dstkłitjąey
óroae> prseołw Majeni o ***««£,
Cdc/łjlłOni, t. e. twardej skóii» urdowewle i piętiUi Af przfriw hroilaw houł (,VJ
J WiiBeJkiin f.wan?yiB 

rodłom -jŁóruyrn.
|><»rętaato i* 

bo rtahjc
W ł.ri Hkf.,h - r  ^  , V , ,J P  )l y ^  ^  5_ . o  £

Ajsla^a o „  «; i

.   j!^ « Ą 's  g  s  1 2  £ i'
r  . W W «  im a  W iedttżc?* *

k xir>7tuytn !!*-a .: “i o-ii ** 4  ̂-C'-3 j: *■ ' - - I . «  » !  2  i- 1 ?  ■“  “

,lbo wtedy yfow<l/iwy} jośeli 
. „r—- k .żdy  prz9}.is i M i lą

p j ^ ł U  zaopatrzony jest obok <to- 
™Vi'.i Ki.-.rL-t oekrenuą i podpisem : 

.ay-i««y pr/eto hacayó s« b  i f iU s j  f i .  
A  f  k a ł y  >ws*iacae- t t » i y »w«*6l'ffwznwwttiśwty r-WK tusei-ttuwraa WHgtEMtTWlKrtdifłwrlKńKE'

Sprzedaż d»br funduszowych

W arzyce i B rzostek
0 k. Administracja dóbr iunduszn religijnego zamitfża sprzed 

n-a fauduszown Warzyce, w powiecie Jasielskim (w gmiurch War n  
rowka, Niepla i C h rz ą s tk a )  obejmujące 443«pŁ> ll^ ta ro w  (768 < . 
pff ów) gruntów ekonomicznych i 428 959 hektarów (74o -58 morgou; i

o  k. Admmistraeia dóbr l u n d » z |  religijnego zam iąża, sprzeda-
dobra 
Bierówka,
morgów) gruntów ekonomicznych . — —  — -■ . w -
lasu, tudzież dobra Brzostek w powiecie Pilznienskiiu (w 
br irwtei kie, Opacionka, Wola b r z ó z k a ,  Smarzowa,
obejm Jjące 370 950 hektarów (04i- r2  morgow) gruntów e onom iezi.,cli 
i 9,17-630 hektarów (378 16 morgów) lasu.

o1* .  DV«kcS!-’ l S L e7 Ii 6 ( i ' ^ » * y * « ° L " « - S . ’ -C. k. DyreKCji lasów zasięgnąć można bliższych wyjaśDie.,,

r̂zedraiotów sp - dai7 “  tQiê eu-
Do w niesienia ofert, wyznacza się term in do 15. lutsgo 1894.
0 k Administracja dóbr Iunduszn religijnego zastrzega sobie zu^rl, 

wolność decyzji, co do wniesionych ofert. l ‘W 1 -1

VV yOAWca : Jó»ef LłAkow iietó, O dpow iedsU lij u  red«koj{ Adwu Irijfcw ukl, P i f iw  .  h w j k i  n t L b ń w j .  z  .w # ® * 4 * r« b k » * # “. p#4 ^

■Hstcsil* ó*łAi*o.,odświsioną i odjułodaoną M s r u a n e u  u o s a  j  m m .  Uam teeo *l. knmltaTn śruHŁ-Ł ■ , j


